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M IESIĘCZ N IK

W  sprawie pism a: Do tego numeru dołączamy czek do 
przedpłaty za kwartalny abonament „POŁOŻNEJ'4 na konto 
bankowe 408 706 P. K. O. — Abonament kwartalny t. zn. za 
trzy numery 2.40 zł. (luty, marzec, kwiecień 1930). Dołączone 
czeki opatrzone w kolumnie środkowej pieczątką „Położna", 
Organ Stowarzyszenia Zawodowego Pcłożnycb, służą jedynie 
ao opłat abonamentu.
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U W A G A !

Do środka zeszytu grudniowego 1929 
wpięto „Spis rzeczy“ przy oddawaniu rocz­
nika do oprawy, należy te dv .e kartki 
ostrożnie uwolnić przez rozpięcie k la­
merek i umieścić „Spis rzeczy “ na po­
czątku rocznitta 1928/1929 (t. j. przed 
numerem I. 1928).

Redakcja.
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U W A G A  !

Załączone czeki służą jedynie du opłaty 
abonamentu pisma, w razie poiecenia 
rozdzielenia nadsyłanej kwoty na pismo 
i w k ładki stow arzyszeniow e, należy 
to wyraźnie zaznaczyć na odwrotnej 
stronie czeku w miejscu przeznaczonem 
do korespond encji.

Redakcja.
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R edak tor odpow iedzialny: Dr. A dam  Papee, Asy6t. Szkoły Położnych.
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Żm urkiew icz Leon ty  na  (Lwów),

Treść numeru: Nekrolog Prof. Dr. A. Rosnera, M. Woźniczkowa. — Od Re­
dakcji. — Odezwa, K. Nabloma. — Dr. H. Śzlapaków na: O zapobieganiu 
gorączce połogowej. — Dr. PisĄi^ki: O karmieniu niemowląt. — Dr. LieJieskind: 
Nienormalne .krwawienia u kobiet. — Halamowa: Kilka uwag o rzucawce 
porodowej. — Gałkowa: Krwotoki w III okresie porodu. — Grześkowiakowa: 
Nie “Zabijaj! — Sprawozdanie z I Zjazdu Położny ęh Woje wódz. Krakowskiego.

Cena pojedynczego num eru 90 g i-., w przedpłacie kw artalnej Zł. 2*40.

+
Prof. Dr. A leksander Rosner
Dyrektor kliniki gin. poł. U n iw . Ja g ie ll., 

b . p ro Ł  Państw . Szko ły Położnych
zmarł dnia 6 stycznia 1930 r. w Krynicy. 

Pogrzeb odbył się w Krakowie z kaplicy 
na cmentarzu rakowickim we środę 8 bm. 

Cześć jego pamięci!

Stow. Zawód. Położnych li/o ;. Krak.

Akc Nr:!.ęJdł/ 
A*
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t  Prof. Dr. Aleksander Rosner.
Dnia 8 stycznia 1930 roku  złożono do grobu zwłoki 

Dr. A leksandra Rosnera, Proł. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i b. długoletniego Profesora  Szkoły Położnych. Pogrzeb skunił 
koło trum ny Zmarłegó całe rżćsze ludzi różny cli sfer sta­
nów, ponieważ cieszył sic On olbrzymim m irem  [nie tylko 
w kolłfcb lekarskich i naukowych, ale i w szerokich masagji 
społeczeństwa krakowskiego. Pogrzeb był żywd» manifestacją 
uczuć dla Zmarłego, w któdym świat n a u k o w y s t r a c i ł  wiel­
kiego pioniera-*wiedzyy,a ogół człowieka w którym  praca spo­
łeczna była niemal drugą naturą.

P ro t.  Dr. Aleksander Uośner urodził się dnia 27 lutego 
1867 roku  w Krakowie, szkoły średnie ukończył w gimnazjum 
św. Anny, a w roku 1890 otrzymał tytuł Doktora  wszech nauk 
lekarskich. Przez rok pracowni! ul-Prof.yDr. Rydygiera jako 
elew Kliniki chirurgicżnej, poczem otrzymał asystenturę w7 Kli­
nice1 ginckol. Prof, Dr. Madurowdcza. W  czasie tym odbył 
studju na klinikach francuskich, angielskich i niemieckich, p o  
trzechletnim  pobycieżjjagranłcrj objął zastępczo kierowniciwo 
Kliniki ginekologicznej po śmierci Prof. d i . Madurowicza,- 
a z chwilą objęcia Kliniki przez Prof. dr. Jo rdana  pracow ał 
z m m  jako asystent do roku  1899, uzyskując w roku 1895 sto­
pień docenta ginekologa i położnictwa. Od roku 189$ p ro ­
wadził Szkołę Położnych do 1908 r. W  międzyczasie tj. 1892; 
o lrzym ał tytuł Prof. naddzwyczajnego, a w roku 1907 tytuł 
Prof. zwyczajnego i dyreklurę  Kliniki ginekologiczno-położ­
niczej.

W ielką troską..Tego życia była budowlPnowmj Kliniki, po-, 
nieważ stare poime&zćzenie nie odpowiada^nowoczesnym wy­
maganiom. Jeszcze zaplzasów' auslrjackich począł czyiitłć w7 tym 
k ierunku pi.efwsze starania i uzyskał część 'kredytów7. Do wy- 
liónauia planu przystąpić miano w 1914} ale., w ojna śwńa(d  
Iowa odroczyła zamierzenia na długie lata, bo aż do 1921 r. 
kiedy w obecności ówTczesnego Naczelnika Państw a Marszałka 
Piłsudskiego położono pod Klinikę kamień węgielny. Z po­
w odu b raku  odpowiednich funduszów7 budowra przeciągała się 
tak, Ze z ukończeniem Kliniki liczono sic w roku 193.1. — Nie­
stety nie było Mu dane doczekać ukończenia dzieła, które stało 
się pom nikiem  gorliwości i zabiegów7 .Tego w tym kichunku.

W  czasie ,sw7ej dziewięcioletniej prądy jako Prof. Szkoły, 
w7ychował całe pokolenia położnych, w7 k tóre w czasie nauki 
w7pajał zamiłowanie zawodu 5 uświadamiał o ważnoTcii pracy 
na polu oświałow7cm. Sam becłąc wzorem  ‘'Sumienności i po­
czucia obowiązku, świecił przykładem  tak pe rso liakw i po­
mocniczemu jak  i uczącym się kandydatkom . W ymagający, 
ale sprawiedliwy, żącłął od nas pracły w7yLrwałej i sumiennej. 
W ykładów Jego słuchało się jako zajmującej powieśoi;-''ciężkie 
n ieraz zagadnienia fachowe wdrażały się w naszą pamięć
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łatwo, dzięki specjalnemu darowi nauczania jakim odznaczał 
się ś. p. Prof. dr. Rosner.

Prof. dr. R osner okazał dla, nas położnych wiele życzli­
wości, toteż wy.pierwszych chwilach zawiązania się: Stowa­
rzyszenia, Zarząd wybrał (bo swym członkiem honorowym , 
chcąc Mu w len sposób dać dowód swej wdzięczności. Ostatnio 
zaszczycił swą obecnością pierwszy Zjazd Położnych i \y pięk­
nej przemowie wygłoszonej lamże przypom niał łata swej P ro ­
fesury w  Szkole.

Dlatego dziś, kiedy śmierć zabrała'? Go nam  przedwcze­
śnie, odczułyśmy boleśnie tą stratę i zawsze Imię Jego prze­
chowywać będziemy w wdzięcznej pamięci.

Prezes. Slow. Zawód. Położnych Woj. Krak.
Murja Woźnicz4\owa.

Kraków, 12 stycznia .1930 r.

Od Redakcji.
R o k  trzeci istnienia pisma zacię liśm y pod szczęślhuą 

gwiazdą Zjazdu, jjklórenm poświewamy ten numer.
I. Zjazd Położnych W ojew ództw a  Krakowskiego w dniu  

10 grudnia 1929 r., udał się znakomicie, przechodząc nasze 
oczekiwania i udowodnił, że hasła organizacyjne znajdują co­
raz widnej oddźwięku  i zrozumienia. Liczne zjawienie ęie na 
m m  iąę tylko położnych z miasta, ale różnych zaką tków  Wo-  
j&ttiództwa, dowiodło, że zainteresowanie sic, n im  jajHo duże, 
bo grom kie  echo usłyszała też cała Polska, wysyłając do Kra­
kow a  swe delegatki. W iele starań w k ierunku  organizacji 
Zjazdu położyła, obok Zarządu Stowarzyszenia i Redakcja  pi­
sma, poszczycić się za to m oże  wyrazami wdźułczności i uzna­
nia, k tóre uczestniczki zjazdu Złożyły na jej ręce. Rów nocze­
śnie wpłynęły  l i c z n i  słowne i p isem ne podziękowania, za 
wiele, prak tycznych  i zaw odow ych  uwag umieszczonych  
w miCŚięcznikn, draż za jdanowe prowadzenie akcji dokształ­
cania przez odpowiedni dobór ogłaszanych artykułów.

Dzień zjazdu był dla pisma jasżcże jednem  ważnem w y­
darzeniem, z ust delegatki Lw ow a p. Żnm rkiewicz, dowiedzie­
liśmy się o żyw em  zainteresowaniu się Lw owa naśzem w y­
daw nic tw em  i gotowości przystajkenia do rozpowsźbchmania  
„Położnej“ w W ojew ódziw ach wschodnich Małopolski.
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W itam y serdecznie nowe zastępy czytelniczek i jesteśm y  
pewni, że będą nas dążyć podobna sympatiami zaufaniem, ja­
k im  cieszi]my sic w W ni. K.rakijwskiem. P fzu  tci sposobności 
m usim y  powtórzyć odezwę rzucona pierwsĄ] rąz przy  rozpo­
częciu  wydaw nictw a,M e zyskując nowe czytelniczki chcem y  
w nich zyskać nie tylko prcnumeratorld, ale i współpracow­
niczki. W z igżłym  rolai ogłosiliśmy konkurs  na pracesgz prak­
tyk i“ i z kóńccm  roku  prace, nagrodzono. W  obeęjiym roku  
w ślad lal ubiegłych, chcemy nadal prowadzić icn ciekawy  
d d a ł  i m a m y  ■zamiar stworzyć d.diul „prac ori]gin(dnych“ na 
dW>r „prac re fera tow ych“ wygłoszonych przez położne na 
1. Zjeździe.

Dla ożywienia wspólzalyodmelwa rozpisujem y niniejszem  
ko n k u rs  z term inem kdó  15 listopada 1930 i ustanawiamy na ­
si ępiijące nagrody:

I. nagroda 120 zl. II. — 90 zł. IB . — 50 zł. IV. i V. po 30 zł.
Wjj rozpatrywaniu konkursu  będii brane pod uwagę tak  

„prace oryginalne“ j&k i doniesienia p ra k ty k i“. Mamy nie­
chybna nadzieje., że i w tym i^oku nie zbraknie nam  ciekawych  
doniesień „z p r a k t y k i a  w prowadzenie działu „prac oryginal­
n y c h '“ w zm oże zainteresowanie pismem. N ow y zastęp czytel­
niczek: z wschodniej Małopolski, sianie do lej pracy ramię  
w ramie z czy letniczkami \Vojew ódzhv zachodnich. Delegatka 
LwowaL-zajiroszona do redakcyjnego kom ite tu  dzięki Osobi­
stym  zaletom organizacyjnym daje nam gwarancję owocnej  
współpracy. Nakoniec kilka stów o finansowi j stronie pi­
sma  — jak  widać z zestawienia kasowego miesię&znilza (d ru ­
kowanego w  A//, zeszycie 1929) stan kasy m e  przedstawia się 
zbyt pomyślnie)" m a m y  nadzieje ,jjjjPj w roku obecnym  czytel­
n iczki przez regularne opłacanie abonamentu, dadzą m ożność  
pism u lepszych w arunków  rozwoju, co pozwoli, nam czasem  
podawać klisze, ilustrujące dany artykuł, co jednak  znacznie  
w y d a u m ic h w  podraża. W reszęie rwlakcja czuje się w obo­
wiązku podziękowania p. Katarzynie N iddow ej , skarbniczce  
(Stowarzyszenia i jńsmit), za nadzwyczaj sum ienne prowadze­
nie. ksiąg kasowych wydawnictwa.

\
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Odezwa.
Koleżanki!

W  ńnię~ W asi^go własnego, dobrze zrozumiałego intek 
resu, w zyw am  W as 'do  regularnego płacenia sUatkek m ies iccS  
nych, na  rze<H Stowarzyszenia Położnych.

Sk ładk i nie są duże, 2 zł. miesięcznie m oże każda z W as  
poświęcić bez u s t ^ e r b k u  dla siebifci rodziny. Kapitału, k tóry  
powstanie drogą składek miesięcznych, użyje S towarzyszenie  
na obronę i popraifyę bytu położnych.

W ysyłanie  delegacji do władz i na zjazdy regjonalne, ce­
lem wspólnego porozumienia 'suk samopom oc, ubezpieczeniei  
oio wszystko sprawy konieczjye, ale na ich przeprowadzenie  
potrzeba pieniędzy.

Zaznceazeje swój udział w dą ienm  współnem do poprawy  
bylu m ety łko  przęty^kargi na zły  los, niech co miesidcą po­
płyną składki 2 zlotowe, a S towarzyszenie iPyje tego gros-ża 
dla dołkm Wjas wszystkich.

WicrzĘfTże- żadna z koleżanek  nip pozostanie głuchą na 
ten apel.

Z k o le żeń sk i tm  pozdrowieniem
K. }kab low a  — skarbniczka.

Z Państwowej Szko ły  Położnych w Krakowie.

Dr. SZ L A P A K Ó W N A  HELENA.

O zapobieganiu gorączce połogowej.
Z szeregu zagadnień wchodzących w zakres zawodowej 

działalności położnej, czołowe miejsce zajmuje spraw a zapo­
biegania zakażeniu połogowemu, z tego powodu do dzisiej­
szego rozważania w ybrałam  ten temat. W  równej mi wze jak 
położni, temat ten musi interesować lekarza, bo lekarz naj­
lepiej zdaje sobie sprawę z Lego faktu i z przykrością przyznać 
musi, że tylko  na tej drodze, lvlko przez zapobieganie, można 
uchronić przed tym najcięższym ze wszystkich zakażeń ko­
bietę, bo wie, że medycyna — niestety -  do dnia dzisiejszego 
nie zna jeszcze środka lecząajgo połogowe zakażenia. Tak 
nie zna! Wszystkie próbw stosowania coraz to świeżo ogłasza­
nych lekarshwd metod lecznicych, tutaj zawodzą. A wiec je­
dyna rada  — nie zakażać — i zrobić wszystko cokolwiek ro­
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zum ludzka zdoła w tym wypadku jako wskazańe zastosować,>' 
aby zakazfenia uniknąć.

W  s i a d ł a  tem hasłem  idzie'Zasada, by wszystko cokol­
wiek ma się zetknąć z raną, czy to zadaną przez nas w czasie 
po rodu  (samo badanie, powodow ać m o l  uszkodzcme na- 
bloi : a ), luh przez ^am poi ód (wnętrze macicy po 'i<$g jeś t  
dużą raną) , by wszystko było pozbawione zarazków i ich za­
rodników  A więc ręć|£j nasze, narzędzia, bielizna i imuerjał. 
opatrunkowy.

Infekc-ja następuje najczęściej z zewnątrz^  a to przez w pro­
wadzenie zarazków przez ręce położnej czy lekarza-ęw entua l-  
nie przez ręce samej rodzącej.

W yjałowienie rąk  n ię .jes t  rzeczą łatwą, jakby się pozor­
nie wydawało. Ba — trzeba nawet w prost powiedzieć, że zu­
pełne ich wyjałowienie — dotychczas jest nieosiągniętym idea­
łem, do którego wciąż jeszcze dążymy. Zarazki bowiem znaj­
dują sie nie tylko na powierzchni skóry i za paznogciami, lecz 
we wszystkich fałdach skóry, w najdrobniejszych w prost nie­
dostrzegalnych zadraśnięciach naskórka  i jeszcze głębiej: 
w naskórku , w  gruczołach ło jow fph i między kom órkam i na­
błonkowemu Usunąć je. s tam tąd można tylko wraz z usunię­
ciem powierzchownych w arstw  nabłonka^ sklejonych i&*sobą 
tłuszczem. Do usunięcia tłuszczu najlepiej nadaje  się mydło, 
‘lepiej niż benzyna i eteiy k tóre rozpuszczają, lecz paru jąc  
szybko nie Usuwają tłuszczu tak dokładnie jak mydło. Mydło 
samo de wymaga wyjałowienia, bo wew nątrz  niego bakterje  
nie mogą ż fć ,  eonajwyżej mogą się znaleźć na jego powierz­
chni;, Należy je więc zeskrobać. W o d y  należy używać przego­
towanej, płynącej, by zmywała raz już oddzielone części skóry 
wraz z zarazkami. W ody  wodociągowej wprost można używać, 
bo nie zawiera ona zazwyczaj bakteryj chorobotwórczych. 
Szć io tk i  wyjaławia się‘ przez gotowanie conajmniej przez 10 
m inut w 1—2% roztworze sody. Mycie rąk  m ydłem  i szczot­
kami trwa 10 minut, poczem-łbdkaża się je jeszcze w stiblima- 
cie (1 gr. na  litr) łub w lizolu 2%’ lub alkoholu 60—70%,; Jest 
to wszystko .jedno czy posługujemy się a lkoholem  czystym czy 
skażonym (denaturow anym ). Lub odkaża się i a lkoholem i po­
tem sublimalem. W ażną  ąęst rzeęz^f dbać wrogóle o ręce ,1 pie­
lęgnować je, chronić przed skaleczeniem, w ypryskam i, bo  naj- 
lalwicj jeszcze wyjałowić gładką skórę. A przedewszystkiem
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u n ik a t  zetknięcia z m aler jalem zakaźnym, a więc ropa  i in- 
nemi wydzielinami, k tórę mogą zawierać bakterje.

Specjalną uwagę zwrócić należy na czyszczenie paznokci, 
z poza Klórvch usunąć zarazki jest rzeczą bardzo trudną. Usku­
teczniać to należy pilnikiem tępym. Ostry narusza łatwo na­
skórek, co sprzyja sadowieniu sic bakierji  w głębszych w ar­
stwach. Tutaj leż, gdy już mowa o przenoszeniu bakterji przez 
rcce, chcę 'nadm ien ić  tylko, bo nie wątpię, że. wszyscy o tern 
dobrze pamiętam y, że m ając już w opiece jakiś poród  czy po- 
łó ^ o rą c z k o w y y i lu b  pacjentkę chorą na m ną jakąkolwiek-go- 
rączkową sprawę^.nie wolno pójść do porodu  czystego, cho.ćny 
w arunki \vynagrodzcnimbyly bardziej pociągające, bo grozi to 
niechybnie przemówieniem zarazków- na każdą inną rodzącą, 
kfcHa w tym okresie jest specjalnie wrażliwą na zakażenie.

Zakażenie'.' wreszcie przyjść może pizez samoistne.-wtar­
gnięcie się bakterji z dolnych części rodnyclr do górnych. 
U kobiety zdrowej lak poza ciążą, jak  w czasie ciąży w poch­
wie m o g ą c e  znajdow&c nawet o n e  groźne paciorkowce, me 
przynoszące je, szkody — lecz przyczajone czyhają na spo­
sobność, by gdy tylko po porodzie zdarzą się dla nich lepsze 
warunki do żywienia i mnożenia się, w świeżej, zranionej po ­
wierzchni macicy, by przez szeroko rozw artą  szyję, nie 
zabijane przez zm ienionąTpVtedy wydzielinę, wedizeć się do 
jam y macicy. I wtedy występują juz jako zjadliwe'!chorobo­
twórcze bak terje  — wywołując gordezkę połogową.

Mogą one wcześniej jeszcze przed urodzeniem  się płodu do­
stać się w górne drogi, a to podczas przeciągających dc poro­
dów, po odejścia wód płodowych.,'Mogą one; wtedy zawędro­
wać Lam, albo same, albo też przyjdzie im lo z tem większą 
łatwością, jeżeli położna badając taką rodzącą, nieraz nawet 
najniepolrzelmiej w swieeie kilkakrotnie, niejako „popycha '1 
w górę le bak terje  sw enr  palcami. Olo jest drugi, rodzaj moż­
liwości zakażenia, do którego znów ręce badającej prowadzą, 
choć nie bezpośrednio, bo same były czyste. - Z tego też po- 
Vt odu w połogu gorączkuje więcej kobiet takich, k ture pod­
czas porodu bvly badane przez pochwę lub tylko przez kiszkę 
stolcową. Siad dalsza nauka: jaknajrzadziej  (a dokładnie) 
przeprow adzać badanie  wewnętrzne. W  Niemczech istnieje 
ustawa dlĄ'położnych, k tóra  zresztą i lekarzy obowiązuje, że 
badanie  należy ograniczyć jedynie do zewnętrznego, a bada­
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nie wewnętrzne dozwolone jesL tylko z ważnych powodów, 
w przypadkach niejasnych.

Skąd baklerje  wzięły sic wr pochwie.: zdrowej kobiety? 
Mogą się one-dostać z powietrza, z prochem  lub z wody z ką­
pieli, k tó ra  norinalnie do pochwy nie wnika, lecz tylko w przy­
padkach rozdarcia da\ynęgo krocza, Wypadania ścian pochwy. 
Innym  rą£em przepłukiwania  przed porodem  pochwy, które 
sobie robi sama ciężarna, to znów stosunek plciowij na krótko 
przed porodem  lub w czacie porodu, wprowadzić może za­
razki. i

Znane/są wreszcie przypadki, gdzie zakażenie zostało spo­
wodow ane przez zarazki, k tóre  dostały się do części rodnych 
z cząsteczkami śliny chorej na zapalenie migdałów (anginę) 
polo, lej, k tóra  obserwuijąc postępowanie porodu, nachyla 
nad częściami rodnemi kaszle, kicha lub głośno rozmawda 
przyczem drobne bameczki z paciorkowcami, powoduiącemi 
chorobę g&rdł i, rozpryskują się,.

W obec tego wTydaw'ałoby się, że rzeczą najpotrzebniej­
szą jest odl>ażani& pochwy-; jako drogi powrodowrej, a stale 
oblilująegi w n a j r o z m a i t s i  baklerje.. Jednakow oż dezynfekcji 
pochwy u kobiety zdrowiej w ciąży czy p ized  porodem  nie 
przeprowadzam y, zostawiając tą czynność samej naturze, 
k tóra  stworzyła doskonały mechanizm samoobrony, polega­
jący na tem, że wydzielina poctiwy kobiety zctyowej działa 
baklęrjobójczo i już począwszy od l/3$j długości pochwy od 
wejścia do niej ku górze - -  bakterji  chorobotwórczych nie 
znajdujemy. P łukania  ś rodkam i odkażającemu poci iwy kobiety 
zdrowej, .a., w szczególności zdrowej ciężarnej czy rodzącej, 
1'aczej mogłyby zaszkodzić przeszkadzając ternu m echaniz­
mowi w.ąego rhem ioznem  dzia-laniu. Dopiero schorzenia nie 
raz ogólne a przedewszystkiem organów' rodnych, prowadzą 
do zaburzeń w lej sam oobronie  i pozwalają na wdargnięcie 
bakterji,  k tóre W' czasie porodu lub po porodzie mogą być 
źródłem infekci .

Odkażanie przez przepłukiwanie ś rodkam i dezynfekcyj­
nymi pochwry rodzących czy położnic; w skazujących  choćby 
najmniejsze podniesienie temperatury jest położnej bez wy­
raźnego zlecenia lekarza wzbronione.

(IzęŚci rodne  zewnętrzne zmywać należy przy pomoęy my­
dła w'odą gorącą z dodatkiem  bakteriobójczego płynu, n. p. 
nadm anganu  potasu.
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W  połogu  zmywanie odbywa silę przy pomocy wyjałowio­
nej pensely i wygotowanych wacików.

Oprócz wy żej wyliczonych dróg zakażenia, infekcja u ko­
biety e‘zy to w ciąży, czy podczas; porodu, czy w połogu może 
powstać przez przejście bakierji do teźęśc i rodnych t. miejsc 
innych, gdzie toczy się proćes zapalny, z mięśni, kości, sta- 
wów lub innych 'organów,T-gardła w zapaleniu migdałów (an- 
ginie)y*zapałenia płuc lub ślepej kiszki i l. p .  Zakaże.rjie wtedy 
przechodzi drogą krw  . .Ciężarną taką czy położnice musi po­
łożna otoczyć jaknajtrosk li  wszą opieką, dbać- skrupulatnie 
o czystość, zalecić spokojne leżenie w łóżku i wezwać lekarza.

$  jak  nra^Tpostąpić położna, gdy zostanie wez\Vąmi do 
przypadku krwawienia  w ciąży? W e wszystkich przypadkach 
krw aw ienia  w -„ciąży, akuszerka, k tóra  w razi#?' gdyby k rw a­
wienie to spowodowane było łożysk iem  przoduj geem  i tak nic 
sama zrobić nie potrafi badać nie powm na.  Do miejsca, 
z którego krwawi, a więc miejsca obklejenia łożyska wtargną 
bakterje* znajd ijąc tu ibjj lepszą dla siebie-’,pożywkę. Zakai&£i 
n ia  lego rodzaju należą do najciążśżpch. I tam ponow ać wtedy/)' 
nie wolno, bo erwawienie wtetiy i tak nie ustanie nigdy, a za 
tam ponem  wedrze śie zakażenie. Nawet lekarz, k tóry  nie de­
cyduje się saii rozwiązywać rodzącej z !oż\ sk-iein przodują-, 
cem nie badą? lecz przenosi ją do szpitala. Czasem — rzadko — 
krw otok  len bywa z żylaka, lub zranienia, 1-ecz tego naprzód 
nikt nie wie. W  badaniu kryje się zawsze ryzyko, bo jeżeli 
istotnie zachodzi wypadek łożyska przodującego to nie bada­
jąc, chroni się rodzącą przed wprowadzeniem  bakterji, a ro­
kowanie wtedy co do jej stanu zdrowia po rozwiązaniu w szpi­
talu jest o wiole lepsze.

T ransportow ać  rodzącą z łożyskiem przodującem  należy 
w pozycji leżącej, ochraniając  ją od wstrząśnień.

Pozostaje jeszcze do omówienia zachowanie się  położnej 
w wypadku zatrzym ania części łożyska po porodzie w macicy. 
Łożysko jak  wiadomo ogląddć należy % 'Całą drobiazgow ością. 
Położna m ając choćby najmniejsze podejrzenie^że części łoży­
ska zostały wr,';nacicy, musi wczwae lekarza, by tepj resztki te 
usunął. Nie wolno  jej tego zaniedbać w  m niemaniu, że może 
(ich mało zostało, że odejdą same i wszystko skończy się dobrze.

Jeżel resztki łożyska zostały, to one będąc dobrą' po­
żywką dla bak terji  wnet s taną się ich siedliskiem i rozsad- 
nikiem. Bakterje  te pow ędrują  z dolnych części do jam y ma-
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cicznej, k tóra  dotychczas była o-d nich zupełnie wolną (jam a 
mjacicy po porodzie, po odejściu łożyska jest zupełnie jałowa).

Jeżeli teraz przyjdzie krwotok, wskutek którego jesteśmy 
zmuszeni resztki łożyska usunąć, to zabieg ten jest jednym 
ź  najniebezpieczniejszych, bo cłaje. śmiertelność praw ie po­
łowy przypadków, w których resztki te usuwano w 3 dniu 
po pogodzie. Mimotai musi się go wykonać, bo innego wyjścia 
nie ma, oczywiście po jaknajstarannie jszem  odkażeniu rąk  
i narzędzi.

Rozważając powyższe uwagi, staje sie óęzywistepi jak 
groźne ostrzeżenie dla położnej kryje  się w zasadzie, k tóra  
głosi: „nie zakażać, zakażeniu zapobiegać, bo gdy ono nastąpi 
rady  na niego nie m a“. ^

Z Ihuislwowej Szkphj Położnych w Krakowie.
Dr. T A D m S Z  PISARSKI.

Kilka uwag o karmieniu niemowląt.
Dojdero m atka jest stuprocentow ą kobietą.
Macierzyństwo, Ifeii zaszczytny'.przywilej kobiety, wnosi 

w jej życie radość, daje jej now.y, cel, a celem tym jest wy­
chowanie dziecka.

Jeżeli jednak  macierzyństwo daje sztzeście, jeżeli jest za­
szczytem, to zaszczyt ten pociąga za sobą także obowiązki. 
Obowiązki matki względem dziecka zaczynają sie z chwilą 
jego narodzin. Dać opiekę i pożywienie tem u now onarodzo­
nemu dziecku, oto pierwsze zadanie matki, później przyjdzie 
tryska o wychowanie, o wprowadzenie tego dziecka w życie.

Parne, jako położne, k tóre zawodowo stykają się z ko­
bietami w czasie porodu i w  pierwszych dniacłi po porodzie, 
możecie mieć wielki wpływ na te kobiety i powinnyście tego 
wpływu użyć na rzecz dziecka. W ielkim nakazem,: w spra­
wach opieki nad  dzieckiem, jest instynkt macierzyński, jed­
nakże Lak wieln je s t  kobiet, k tóre pozostają nań głuche, k tóre  
m ają niezliczoną ilość wsżclakich „ale" i „ jednak", m ających 
usprawiedliwić ich niesumienność w opiece nad dzieckiem, 
toteż rozsądne napomnienie, niekiedy wyjaśnienie wątpliwości, 
lub zbicie głęboko zakorzenionych, a n iem ądrych przesądów, 
ze strony ludzi powołanych, a więc lekarzy lub położnych, 
może tu wiele zdziałać.
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Myślę przedewszystkiem o łych przypadkach, kiedy to ko­
biety, co teraz coraz częściej sic zdaiz-g wzbraniają  się same 
karm ić ' dziecko. W iedzą  panie o tern, zte mleko matki jest po­
k arm em  nie do zastąpienia, wiedzą panie i o tern, żm istotne 
wskazania przeciwko karm ien ia  dziecka piersią matki są bar­
dzo nielięzn.e.

Same matki i ich najbliższe otoczenie, wysuwa nieraz na j­
rozmaitsze powody,Alitóre m ają przem aw iać przeciwko, albo 
zgoła wykluczać możliwość karmienia. Są to przeważnie za­
strzeżenia, dyktowane p rzesadną obawą o zdrowie samej 
matki, nieuwzgledniająee interesu dziecka.

Przy tem wszystkiem, jeśli chodzi o matki, to w dziewięć­
dziesięciu dziewięciu i dziewięciu dziesiątych procentu , k a r ­
mienie dziecka służy sarnęj matce.

P osta ram  « ie przejść' tu pokrótoe wskazania, przemawia- 
jąfce za i przeciw kai mieniu dzieci piersią matki, oraz wątpli­
wości, z jaldemi mogą się panie spotkać.

Stosunkowo często w zbraniają  się matki kjmnić, twier- 
dząć, że nią m ają  pokarm u.

Otóż z zupełnym brakiem  pokarm u  u położnicy, można 
powiedzieć, że nie spotykamy się całkiem. Niekiedy stwier­
dzamy małąóilość pokaim u, są to przeważnie zjawiska prze­
mijające, pokarm u  zwykle po kilku dniach przybywa, jeżeli 
się dziecko przystawia regularnie do piersi, a tylko bardzo  
nieliczny odsetek kobiet, przez cały cźas karm ien ia  ma po­
karm u mało. W  takich w ypadkach  staram y się wpłynąć na 
wzm ojenie laktacji. Niektórzy autorzy podkreśla ją  skutecz­
ność diatermji,fćzyli elektrycznego nagrzewania piersi, w  przy­
padkach  malej ilości pokarm u, podajem y karm iącym  stosun­
kowo duże ilości płynów, próbu jem y odprowadzać pokarm  
mechanicznie, ażeby się przekonać, czy nie jest to RrPĆó po­
zornie mała ilość pokarm u, gdyż może In w ina po stronie 
dziecka, k tóre  słabo ssie.

W  żadnym w ypadku  mała ilość pokarm u  11 matki, nie 
jest wskazaniem do zupełnego odstawienia dziecka, m ożna się 
w tedy bowiem  uciec do odżywiania mieszanego, gdzie pewną 
dość posiłków, 2—3 zastępujemy pokarm em  sztucznym, przy­
rządzonym  według przepisu lekarza. Nawet przy m inimalnych 
ilościach m leka matczynego dostarczanego dziecku, przy uzu­
pełnianiu reszty posiłków przez poka rm  sztuczny, udaje się,'
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Ono lepiej, niz d z i d k o  odżyw iane p o k a rm e m  w yłącznic 
sztiicznym.

Przeszkodą w karm ieniu  mogą być brodaw ki sulkowe, 
których czy to rozwój, czyi o ukształtow anie ' jest n ieprawi­
dłowe, a więc brodaw ki płaskie, wciągnięte, rozdzielone, bliz­
nowate.

W  takich wypadkach rad /n n y  sobie w ten spcs ib ,  że przy 
pomocyy.spei jatnych aparatów , odprowadzamy- mleko z piersi 
matki i karm im y dziecko, tern mlekiem odprowadzonem , czy­
niąc! lo przy pom ocy łyżeczki, kroplomierza, czy 1'laszeczki ze 
smoczkiem.

Przeczosy, czyli pęknięcia b rodaw ek,.n ie  są przeciwwska­
zaniem do karm ienia  naturalnego^ dają się one, stosunkowo 
■łatwo leczyć. Należy przedewszystkienr utrzym ywać w czysto­
ści sulki, głównie brodaw ki, ze stosowanych maści wymienią 
maść Mikulicza, stosowaną w wypadkach przeczosów na krąą 
kowskiej Szkole Położnych. Przez czas leczenia powinno się 
dziecko przystawiać zą pośrednictwem  kapelusika.

Z chorób matki, k tóre nakazują odłączenie dziecka od 
piersi matki^i wymienić należy-- o twartą ^gruźlicę, a ló j ze 
względu ną 'niebezpieczeństwo zakażenia dziecka, 'przez pozo­
stawienie tegoż, w czasie kąrm ienia  w  pobnżu matki, której 
plwocina zawiera liczne prątki gruźlicze, najtepszem wyjściem, 
w takim wypadku, jest karm ienie dziecka pizez zdrową 
m am kę, o ile na tu ra ln ie -w arunk i  m alerja lne rodziców na lo 
pozwolą.

Syfilis jest wprost wskazaniem, ażeby m atka karmiła 
dziecko, choćby czytó.’u maiki, ezyto 11 dziecka przebiegała la 
choroba bez objawów zewnętrznych Oddawanie syfilislycz- 
nego dziecka zdrowej m amce jest zbrodnią, k tó rg^w  kultu­
ralnych społeczeństwach nie powinna mieć miejsca, skazanie 
takiego dziecka na odżywianie-sztuczne, przy pomocy flaszki, 
jest również przeciwwskazane, gdyż, jako chore, o organizmie 
nadw ątlonym  chorobą, tembardziej potrzebuje mleka kobie­
cego.

Schorzenia ostre, zakaźne, jak  katar-, angin*! grypa, szkar­
latyna, dyflerja, odra, ospa, dur  brzuszny, jeżeli stan chorej 
matki me jesL wyjątkowo ciężki, leż nie są zasadniczo prze­
ciwwskazaniem do naturalnego karm ienia dziecka, ani ze 
względu na matkę, ani ;&e względu na dziecko. Dziecko
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W a n e k a c h  i d r o g e r j a c  
Phszka po 250 gr . . 5'— 
Puszka po 500 gr . . 8'50 
Dla zakładów opakowania po 
2o' kg po cenach specjalnie 

zniżonych.

Ciekawa broszurka o naukowych 
podstawach Cukru o d ż y w ­
c z e g o  S o x li le ta  bezpłatnie.

W y łą czn a  r ep r e z e n ta c j a  na R zeczpospolitą P o l s k ą :

A P T E K A R Z

D RANC Z i SKA z  0 . 0 . BIELSK

A P T E K A R Z  

D R A N C Z i Ska z  o . o . BIELSKO

MLEKO KOBIECE
jest i będzie najlepszem poży­
wieniem oseska. — Jeżeli jed 
nak konieczne jest

zastosowanie sztucznego odżywiania
w tedy niezbędnym środkiem pomocniczy di, 
w ocenach powag lekarskich, już od 20 lat 

polecamy
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w pierwszych miesiącach życia jest naogół odporne na moż­
ność zakażenia się wymienionemi chorobami, co niektórzy au­
torzy tłumaczą tem, że dziecko przynosi^ze sobą na świat 
pewną ilość ciał uodporniających, otrzymywanych od matki 
w czasie życia płodowego.

W  przypadkach  chorób takich, k tórych zarazki wydzie­
lają się i przedostają do organizmu, drogą przewodu oddecho­
wego, a w i chi katar, anginą,: grypa, szkarlatyna, radzą niektó­
rzy autorowie, w czasie karm ienia, p rzykryw ać twarz matki 
gęstym welonem, k tóry  ma być filtrem dla wydechanego przez 
matkę powietrza i w  ten sposób zabezpieczać dziecko przed 
możliwością zakażenia.

Jeśli chodzi o o sp g  to natóży dziecko odłączyć na krótki 
czas, zaszczepić je, a pęzęz czas odłączenia karm ić  je mlekiem 
mechanicznie odprow adzonem  z piersi matki.

Przyicdyflerji, stosowhiWsię winno również wspom niany 
welon, a dziecku wstrzykuje się uodpornia jącą  surowicę.

Często spo tyka  się położna z twierdzeniem, że na skutek 
psychicznego wstrząsu (przestrachu, zmartwienia), pokarm  
nagle znikł. Są to rzeczy nie zawsze zgodne z praw dą, a jeżeli 
mają w  istocie miejsee, to są to zawsze zjawiska przem ijającć:,> 
ustępujące bardzo prędko.

Miesiączka o ile w czasie karm ienia  wystąpi, 'względnie 
nowa ciąża, według niektórych au torów  bardzo nieznacznie, 
według większości zupełnie nieyzmiema składu mleka, nie są 
wiec. te rzeczy przeciwwskazaniem do karmienia.

Jeśli .chodzi o rzucawkę porodową, to jak  podają  niektó­
rzy,autorowie, do dwóch dni od ostatniego ataku, uioże mleko 
chorej na rzucawkę położnicy zawierać szkodliwe dla dziecka 
składniki, każą więc, przykładać dziecko do piersi, dopiero po 
upływie (ego czasu. W iększość au torów  tego zdania nie po­
dziela.

W zgłędnem  przeciwwskazaniem do karmienia prze’/  
m atkę jest epi]epsja*(<padaczka), a to ze względu na niebez­
pieczeństw?) dziecka, malka''oierpiąca na róże nie powinna bez­
względnie karm ić sama, zwłaszcza w.czasie,.'gdy pępek dziecka 
nie jest jeszcze zupełnie zagojony, gdyż róża j iko choroba 
przyranna, łatwo wtedy może udzielić sic dziecku.

C horoby  związane z połogiem, gorączka połogowa, rop- 
nić.ą,„ mogą być o tyle tylko przeciwwskazaniem do nałural-
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nego karm ienia, o ile m am y do czynienia z ropnicą* z prze­
rzutami, zwłaszcza w sutkach, podobnie jak  i ropne zapalenie 
gruczołu sutkowego, o ile wystąpi obustronnie.

Ze strony dziecka, przeszkodą mogą być wady rozwojowe, 
jak  rozszczep podniebienia, wargą zajęcza. U niektórych, sła­
bych dzieci, n. p. u iodzónych jako niedonoszone, lub donoszo­
nych, mających za sobą ciężki poród, w następstwie którego, 
mogły doznać obrażeń, jak  krwiaki, porażenia nerw u  twarzo­
wego, zdolnóś^Sssania może być upośledzona, przeszkoda la 
jednak  jest przem ijającą i  po kilku dniach akt karm ienia  nie 
napotyka już zwykle n a .ż a d n ę  trudności. Dalszem u trudnie­
niem  w karm ieniu  niemowląt piersią m aiki mogą być w arunki 
socjalne, a więc 11. p. robotnice fabryczne, wogóle kobiety 
prśfćujące zawodowo, mogą tu być b rane  pod uwagę. O ile to 
jest możliwe, powdnno/sie wtedy tylko częśa posiłków zastąpić, 
pokarm em  sztucznym.

W  społeczeństwach bogatych, o wrysokiej kulturze socjal­
nej, są we fabrykach, w Idórtblń praeujjP kobiety, urządzone 
pokoje,, gdzie' robotnic® składają dzieci pod fachową opitką , 
a w wrolnych chwilach "spełniają swó j macierzyński obowiązek.

Z leków zażywanych przez matki, tylko nie-klóigj jalrbr. p. 
jod, b rom , aspiryna pizecliodząt do mleka i to w ilości tak 
nieznacznej, że nie szkodzi to dziecku, przyjm owanie  zatem 
tych leków nie stanów i przeszkody wr karmieniu.

Jak  panie w id /ą  z Lego, co powiedziałem, zakres wrskazań 
do sztucznego karmienia, o ile te wskazania nie m ają  być na­
ciągnięte, jest ba idzo  szczupły. W  każdym  wrąlpliwrym  przy­
padku, powinna położna skierowrać pacjentkę do lekarza i len 
dopiero może zadecydować wj spraw ie przecw w skazan ia , czy 
powinności karm ienia  dziecka piersią maiki.

Do obowiązku położnej należy pouczenie m atek o bygje- 
nie . racjonalności karmienia. Matka powinna ntrzymywTać 
swroje ciało, zwłaszcza piersi w. nienagannej czystości. Ilość; 
k a r m i e ń . n a  24 godzin, posili  qb 3 godz. z jedną lub 
dwom a dluższenri przerwam i w ciąga nocy, posiłku.'powinny 
Lrwtjć 15—20 m inut najdłużej.

Ilość wypitego przez dziecko mleka trzeba skrupulatnie, 
kontrolować, przez wrażenie dzieeka przed i po karm ieniu. Ilość 
dzienna Wypitego pokarm u, powunna wynosić Yf pierwszych 
tygodniach %  wagi dzi.ećka, od 2-go do 4-go miesiąca 1/0 do
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V7 wagi, ck> końca półrocza wagUśNawet u silnych, dobrze 
wyglądających dzieci, dzienna ilość wypitego pokarm u, nie 
powuma-,z koncern 1-go roku przekraczać ®/4 litra  (750 gr.). 
Zarówno zbyt krótkie^ jak i zbyt długie karmieiuie dziecka wy­
łącznie piersią. matki jest przeciwwskazane. Około 6—7-go 
mies. powinno się jui jeden posiłek zastąpić pokarm em  sztucz­
nym, powinno się dziecku podawać soki-z,, jarzyn, z owoców, 
łyżeczkami, a nawet rosołek przyrządzony/ z około 1/s kg. 
mięsa. P o  upływie kilku-i-y godni można drugi posiłek zastąpić 
mlekiem krowiem, następnie przejść do zup z ryżu, sagą, zie­
mniaków, podając ró.w-noćześnie 1 - 2  łyżćpzek dobrze roztar­
tej jarzyny,*jak szpmak, kalafjor, m archewka, pęzyczem na­
leży matki pouczy^ o możliwości pojawienia się w stolcu 
d/ioyka, retsztek tych jarzym, co nieśjest bynajm niej objawem 
niestrawności: H

Jeżel lekarz stwierdzi, że położnica isLotnie nie może ka r­
mić i wyda dyspozycje' w sprawie sztucznego Uarmićnia, dó 
obowiązków położnej będzie należało, pouczenie i dophno^Tą- 
n:ie, ażćby pokarm  podawąętwj ,dziceiui, by ł przygotowany czy­
sto i dokładnie według wskazówek lekarza. ^

Do sztucznego karm ienia dzieci używa sie mleka k ro ­
wiego, ponieważ jest ono najłatwiej .dostępne i w składzie 
swym stosunkowo najbardziej zbliżone do mleka k-obiecego.

Mleko krowie różni się  od mleka kobiecego głównie, więk­
szą zawartością białka (przeszło dw ukrotna), różnica w za- 
warLośei cukru i tłuszczu jest zmkoma.

Ze wzgęldu właśnie na dużą zawartość białka, podaje się 
uziećku nie pełne mleko 1 rowie. Używa się lego mleka w roz- 
jcĄeńczeuiu pół na pól z wodą. Dawniej w pierwszych tygod­
niach stosowano rozcieńczenie silniejsze, a: wiec 1 częśćjmleka 
na 2 ez. \tfody, jednak doświadczenie uczy, żc rozcieńczenie 
pół na j i ó ł  z wodą, jest przez dzieci dobrze znoszone,, nawet 
w pierwszych tygodniach żjłeśfc.

Przez rozcieńczenie jednak wartość odżywcza mleka maleje, 
popieważ zawiera ono l a  skutek rozcieńczenia o połowę mniej, 
tłuszczu, cukru  i soli, n iedobór len musimy*pokryć. Tutaj na­
suwa się pytanie, czem len deficyt części odży wczy,tób, Staw* 
wiącyHi źródło cnergj dla utrzym ania procesów życiowych 
wjrrównać?

Stosuje się jako dodatek do tej mieszank cukru trocino­
wego, jednakże ze względu na niedostateczną sprawno'™ dzie-
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ciecego przewodu pokarm owego, n ie  zawsze bywa len cukier 
norm alnie  przerobiony i przyswojony. Cukier mleczny, który 
sinego cza^su, byl bardzo, modny, jako dodatek do mieszanek 
pokarm ow ych, wywołuje nieraz niepożądane ferm entacje, 
sLąd przypadłości przewodu pokarmowego. Stosuje się. też 
p rze tw ory  mączne, te jednak  nie nadają  sic dla zupełnie ina-j 
łych o s ik ó w ,  wywołując u nich, zwłaszcza nieostrożnie po­
dawane, objawy szkody pokarmowtej.

N iekkdy  staram y się uzupełnić n iedobór kaloryczny przy 
pom ocy tłuszczów', stosujemy to pod postacią zasmażki (7 gr. 
masła, 7 gr. mąki, 100 gr. wmdy i 5 gr. cukru), poczem miesza 
się len roztwór z mlekiem, w stosunku 2/„ mleka ipi “/» za­
smażki. W  w ypądku biegunek nie można tego rodzaju poży­
wienia stosować.

Dodawanie śmietanki do mięszanki pokarm ow ej niemo- 
wdąl, celem podniesienia jej warLości kalorycznej na ogol nie 
jesl wskazane.

Prócz  wym ienionych dodatków do mięszanki mleka 
z wodą, któbe mają nzupełn ić  jej wari ość odżywczą,''-istnieje 
wiele golowych fabrykatów, k tóre  pod rożnem  nazwami znaj­
dują się w handlu. W yliczyć;wszystkie,.byłoby:trudn-o, wymie­
nię te, kLórc najbardziej na Lo zasługują.

Na pierwszy plailp zarówno pod względem swej wartości 
odżywczej, składu, jak  i solidności, w'ysnwra się Zupa Liebiega, 
ulepszonaaprzez Soxhleta, k tóra  prGiffc białka, maltozy i łatwo 
przyswajalnych dckslryfi, zawiera witaminy słodu, oraz pewne 
'■sole, konieczne dla organizmu dziecka. Zupa Liebiga ma dzia­
łanie lekko przeczyszczające i o tern trzeba pamiętać przy jej 
stosowaniu.

Drugim prepara tem , o k tórym  chciałbym wospomnieć, jest 
^Cukier odżywczy Soxhleta. Cukier len, nie tak  słodki jak cu­
kier trzcinowy, posiada nieznaczną zawartość białka, maltozę, 
a głównie, łatwo przyswajane: dekstryny. Pr.óez tego w skład 
tego p repara tu  wchodzi dodatek soli wapnia  i soli kuchennej, 
lej ostatniej \ %. Obecność soli kuchennej w'plywą'dodatnio na 
wytwarzanie soku żołądkowego u niemowdąl. Doświadczenia 
czynione na klinikach wykazały, że cukier Soxlilela jesl do­
brze znoszony przez dzieci, w zupełności w ch ła n ia n y . przez 
przewód jioka niiowy, przyc^em nie daje • jakichkolwiek obja­
wów' zaburzeń żolądkowm-jelilowych, o de oczywuście jesl po­
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daw any w odpowiedniej ilości i odpowiednio przyrządzony. 
T ak  więc Cukier Soxhleta można uważać za bardzo dobry śro­
dek odżywcźy przy szLuc.znem karm ien iu  dzieci zdrowych, 
może też być stosowany jako ś iodek  leczniczy, przy-leczeniu 
szkód pokarm owych.

Pokarm y  podaw ane niemowlęciu, powinny być przygoto­
wane czysto. Najlepiej jest, karm iąc sztucznie niem owlę ';1 przy­
gotować odrazu dobową ilość pokarm u, następnie całą tą 
ilość przechowywać w -czystem, szczelnie, p rzykryłem  naczy* 
nia, w chlodncm  miejscu, odlewając cześć przeznaczoną na 
jednorazow y posiłek, ażeby ją przed podaniem  dziecku za każ­
dym razem ogrzać do odpowiedniej tem peratury, pizez umie- 
szczpńie na jakiś czas flaszki z pokarm em  w naczyniu z gorąćą 
wodą.

Nie om aw iam  szczegółowo całego daw kow ania  poka r­
mów, przy sztucznem karm ieniu , ponieważ temat ten był 
om aw iany dokładnie w jednym  z ostatnich numerów „ P o l  
łożnej".

Jestem  przekonany, że panie, stojąc na stanow i,ku p raw ­
dziwych położ,nych, potrafią  zawsze stać na straży interesów 
tak matki, jak i dziecka. W  przypadkach  nasuwających pewne 
wątpliwości, znajdą panie ich rozstrzygnięcie w zdaniu leka­
rza, do którego zwrócicie się o pomoc.!-!'1,.' Sj

Z Państwowej Szko ły  Po ią tnych  w Krakowie.

Dr. S. U Ę B E S K IN D

Nienormalne krwawienie u kobiet.
Nieprawidłowe krwawienia u kobiet możemy podzielić 

na;-'2 r!wielkie grupy:
1)  na krwawienia  mogące występować w każdym  okre­

sie życia dojrzałej kobiety i
2) na krwawienia pozostające w mniej lub bardziej ści­

słym związku z ciążą1.
Już krwawienie prawidłowe, fizjologiczne, jakiem  jest mie­

siączka, może uledz zaburzeniom  i przejść w stan chorobowy. 
Zaburzenia te polegają przedewszyslkiern na zbyt długiem 
tr\yaniu poszczególnych miesiączek, na zbyt obfitem, prze- 
kraczającem  normę, krwawieniu i wreszcie na nieregular-
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•nem, zbyt częstem występowaniu perjodów. Przyczyna łych 
zmian może być miejscowa, jak spraw y zapalne, nowotwo­
rowe narządów  rodnych i t. d , lub też ogólna, dotycząca ca­
łego organizmu kobiety.

Krwawienia chorobow e z macicy mogą także występo­
wać nieregularnie, zupełnie niezależnie od miesiączek. Te 
same przyczyny, k tóre powodują zaburzenia w miesiączko­
waniu, mogą w pewnych przypadkach spowodować nierer : 
gularne krwawienia i to bardzo obfite. Bliżej w te sprawy 
(Wglądać nie będziemy.

Chciałbym tylko ze szczególnym naciskiem podkreślićę że 
takie n ieregularne krwawienie, zacierające nieraz obraz p ra ­
widłowych miesiączek, występuje specjalnie często u kobie* 
w wieku późniejszym, w okresie przekwitania, to jest wtedy 
gdy funkcje płciowe zanikają, gdy zbliża się kres miesiączek. 
ł w tych przypadkach popełniamy często wielki błąd, lącząć 
lekkomyślnie- wszystkie te n ieregularne krwawienia  z okre­
sem  przekwilania i nie poddając htych kobiet gruntow nem u 
badaniu. Tymczasem w tym właśnie wieku występuje u ko­
biet fcęhoioba tak częsta i tak groźna, jaką jest lak  macicy, 
którego pierwszym objawem  jest prawne zawsze niewinne?na 
pozór krwawienie.

Bagatelizując takie krwawienie, przeoczymy'*częslo wcze­
sny okres rozwmju raka, kiedy to cborobę tę można jeszcze 
przez wlaściwre leczenie opanować i narażam y kobiele na lo, 
że rozpoznanie jej cierpienia nastąpi zapóźno, kiedy już żadne 
leczenie nie potrafi ocalić chorej od śmierci.

Stąd też nauka: nie wolno lekceważyć żadnego nieregu­
larnego krw aw ienia  u kobiety starszej i każdą taką chorą na­
leży bezzwłoczni^ odesłać do lekarza.

Co do drugiej grupy krwTawicii,'- lo jest ty cii, k tóre po­
zostają w związku z ciążą, to powiedzieć m o/na ,  że nie ma 
okresu ciąży, w którym by krwawienie nie mogło- wrystrąpić.

Krwawienia takie w jiierwsszych miesiącach ciąży są zwy­
kle objawem rozpoczynającego się lub też będącego już w peł­
nym  toku poronienia. W ywiady, Wykazujące uprzednio  wstrzy­
m anie  miesiączek, części jaja jilodow^ego już urodzone, wre­
szcie dokładne badanie ginekologiczne pozwudają naogół bez 
większych Nudności na rozpoznanie poronienia.

Pam iętać  jednak  musim y o tern, ż-e i ciąża pozamaciczna, 
poza innem objawami, zdradza się także knwawieniem, w?p



20 P O Ł O Ż N A

stępująeęm w pierwszych miesiącach ciąży. Tutaj jednak  cha­
rakterystyczne jasnoj-brunatne zabarwienie odchodów k rw a­
wych a przedewszystkiem dokładne badanie  ginekologiczne 
sprawę rozstrzyga.

Krwotoki przy poronieniach m ogą.być bardzo obiite i na­
rażają kobietę na następowe długotrwałe osłabienie i wyni­
szczeniem Co więcej znane są nawet przypadki bezpósfednjego 
śmiertelnego skrwawienia sie po poronieniu

Krwótoki podczas porod-u i po porodzie są praktycznie 
bezwzględnie najważniejszym rozdziałem położnictwu. Nie ma 
bowiem tragiczniejszego zdarzenia, nie tylko w położnictwie, 
ale- i w całej medycynie, jak śmiertelne skrwawienie się ro ­
dzącej.

Śmisfc taka., k tóra  zwrykle spotyka kobietę nagle w peł­
nym rozkwicie jej życia, jesL tern okropuiejsza, że wr więk­
szości przypadków  możnaby było jej uniknąć przez właściwe 
prowadzenie porodu.

Jeżeli mówimy o n.ieprawidlowiyc.h krw otokach  podczas 
porodu, to musimy sobie przedewnszystkiem jasno zdać sp raw t 
z lego, jak wielką u tra tę  krwi naieży uważać jeszczę^za p ra ­
widłową. Bo przecież przy każdym porodzie, kolnęła knćaw i 
i krwawić musi. Otóż śfcislych reguł postawne tutaj nie można, 
pomeważ spotykamy-.się w śród kobiet z bardzo dużemi bóż­
nicami indywidualnemu, występującen pom.edzy poszczegól­
nemu jednostkami. I tak jedna kobietą ' znosi wcale nie zle 
u tra tę  krwi nawet powyżej 2 litrów, podczas gdy druga już 
po utracie 1 litra popada w ciężką anemję a nawreL może 
życie utracić. Zależy to od wagi ciała;-'a zatem od ogólnej 
ilości krwi w organizmie, od konstytucji, od czasu trwania 
krwawienia j l. d. Naogól możemy uważać utratę krwi nawet 
do 400—500 g. jeszczis za prawidłową.

Najwatiiiejszem i przyczynam i krwoj.okóiv podczas poro­
dów są: .

1 ) Łożysko przodiijąće.
2) Przedwczesne odklejenie sie prawidłowo przyczepio­

nego łożyska.
S) Pęknięcia.
4) Niecałkowite odklejenie się i opóźnione rodzenie sie 

poplodu.
5) Pozostanie części łożysk® wr
6) Niedowład macicy.
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1. Łożysko  przodujące.
Tak  jak przy każdym krw otoku w T połowie ciąży my- 

ślfec musimy przedewszystkiem o poronieniu, tak przy k rw o­
toku w II. połowie ciąży wchodzi w grę łożysko przodujące, 
będące jednem  z najcięższych powikłańifciąży i porodu. Da­
wniej sądzono mylnie, iż z łożyskiem przodującem  spotykamy 
się tylko u wieloróclek. Statystyki uczą nas*, że bardzo czesło 
m am y do czynienia z łożyskiem przodującem  także i u p ier­
wiastek, a co więcej, że w ostatnich czasach w’ystępuje ono 
częściej u osób m łodych niż u starszych. Nasirwa się myśl, 
czy powodem  lego u kobięl młodych nic jest częste przery­
wanie ciąży, które, uszkadzając błonę śluzową macicy, sprzyja 
tern samem nieprawidłow em u usadowieniu się łożyska.

Łożysko, usadowiając się na mniej wartościowenr pod­
łożu, jakiem  jest dolny odcinek macicy, względnie jej szyjka, 
wnika kosmkami w mięśniowkę macicy i przyszepia sic tern 
samem bardzo mocno. Rozwijające sie w tym niezdolnym do 
należytego kurczenia sie odcinku mącić,y szerokie n&cżynia 
krwionośne są' przyczyną krw otoków  przed i podczas po­
rodu, f a je j  głębokich pęknięć macicy, zwłaszcza przy opera- 
cyjnem  rozwiązaniu i wreszcie krw otoków  w tli .  okresie. •

Im  wcześniej w ciąży pierwsze krwawienie wystąpi 
{a dzieje się to cząSShni w 7, a nawet w 6 miesiącu ciąży)'tern 
z lększem prawdopodobieńst wem m ożem y przypuszczać, że 
bardzo duża cześć łożyska rozwinęła się w pobliżu ujścia 
wewnętrznego macicy.

Krwotoki, występujące w ostatnich mjSsiącach ciąży, mogą 
wywołać bóle porodow e — i stąd to praw dopodobnie  pocho>- 
d z i , ż c  przy łożysku przodującem  spotykamy się, jako z po­
wikłaniem, w 40—50% z porodem  przed wczesnym. Dalszą 
kom plikacją  łożyska przodującego jest poprzeczne położenie 
dziecka, spotykane tu o wiele częściej (bo w 15—24%) mż 
norm aln ie  (1 %); i wreszdie zakażenie połogowe, ldorego wy­
stąpieniu sprzyja niskie usadowienie miejsca przyczepienia 
łożyska, częste badanie  i mnie jsza odporność na zakażenie ko­
biety skrwawionej.

Rozpoznanie łożyska przodującego nie jesł trudna, jeżeli 
szyjka macicy jest otwarta i możemy palcem łożysko wyba­
dać. Gdy to jednak  nie da sic-, uczynić, to przy każdym krw o­
toku w II. połowie-/ciąży myśleć powinniśmy przedewszyst- 
kiem o łożysku przodującem.
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R E M E D IU M  
SEDATIVUM-HAEMOSTATI(UM

Nr. reg. 15

(E x tr . V ib u m i com posit)
Środek przeciwkrwotoczny-,' s tosowany do wewnątrz

wzamian

E x tr. Hydrastis Canadensis
tańszy od tego ostatniego i posiadający ustaloną siłę 

działania. — Flakon zawiera 20 g.

VI VAVIT
Nr. reg. 1190.

(W itam ina „ D " )
1 %-owy rozczyn olejowy ergosteryny naświetlanej

zatw. za Nr. regń.1190 M. S. Wewn. 
stosuje się przy krzywicy (rąchitis), skazie wysiękowej, roz­
miękczeniu kości (osteomalacja) i niedokrwistości 2 — 3 razy 
dziennie po 3 krople w ciepłem mleku, kakao lub zupie. 

Flakon zawiera. 10 cm*V"‘

C A L C I S A L
Nr reg. 978.

Prepara t wapniowo-fosfitowy z wyciągiem owocowym, 
przygotowanym na zimno.

„CALCISAL" podaje się po 2 do ti m iarek dziennie w mleku, ka­
lino i niekwaśnyeli zupach; płyny te nie powinny 
być gorące.

„CALCISAL" zaleca się dzieciom, młodzieży i dorosłym, szczegól­
nie kobietom w okresie ciąży i karm ienia niemowląt.

Słoik zawiera 75 g. groszku.

P R ZE M Y S ŁO W O -H A N D LO W E  Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE

L udwik S P S E S S  i Sy n , sp. akc.
W A R S Z A W A .
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Doświadczenie pouczyło nasjGże przy łożysku przodują- 
cem najłepszem rozwiązaniem, bo powoduiące.m najmniejszą 
śm jerle lnośó^arow no  dla maiki jak i dla dziecka, jesl jedynie 
cięcie cesarskie.;.

I dlatego należy każdą kobietę, u której stvuerdziliśmy 
lub nawet tylko podejrzew am y łożysko przodujące, bez wie­
lokrotnego badania  jaknajspieszniej odesłać;, do szpitala celem 
wykonania  zabiegu.

2) Przy przedwczesne m  odklejeniu się prawidłowo ppzy- 
czepionjego łożyska, k tóre  może być spowodow ane jakimś tę^ 
pym urazem  w brzuch ciężarnej lub rodzącej lub też za krótką 
pępowiną, przychodzi do wylewu krwi pomiędzy łożysko 
afi»,ścianę macicy. Jeżeli łożysko jest wysoko pizyeżepione, to 
k rew  może zupełnie nie wydostać się na zewnątrz. W ystę­
puje tylko nągiy, gwałtowni}' l^ól brzucha,' bolesjptość jego do­
tykowa, pogorszenie si& i zn in iiec ie  tonów serca dziecka. 
Dziecko ginie przytem  zazwyczaj a i m atka może sie na 
wewnątrz skrwawić.

Już samo przebicie' pęcherza płodowego wpływa zwykle 
korzystnie na k rw otok  w tej sprawie — a o sposobi© dalszego 
rozwiązania rodzącej decyduje lekarz.

Na tern kończę. O dalszych przyczynach krwotoków, 
k tó re  występują w  DI. okresie porodu, usłyszą Panie z refe­
ratu jednej z Waszych Koleżanek.

A N T O N IN A  H A L A M O W A
Położna Oddziału Pańslw. Szko ły  Położn. w Krakowie.

Kilka uwag o rzucawce porodowe].
Rzucawka porodow a należy, jak  ydemy, do zatruć ciążo­

wych, wywołanych giom adzeniem  się w organizmie jadów, 
tworzących się w  stanie ciąży. Może przyjść do daleko idących 
uszkodzeń lak ważnych organów jaldemi s& nerki, k tórych  
zadaniem  jest wydalanie z ustroju ciał trujących, jak również 
znacznych uszkodzeń miąższu wątroby, k tń /ah iic  może w tych 
stanach spełnić swej odtruw ającej roli. Do rzuOawki może 
usposobić już poprzednio przebyte schorzenie nerek, k tóre  
w okrasie ciąży,' będącej zarazem  okresem  próby  ich spraw ­
ności — zawodzą. Gromadzącerjgie wtedy w organizmie jady 
wywołują zatrucie.
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W ażnem  jest dla nas praktyczne pytanie, czy  i nożna'", ro­
dzącą lub ciężarną" ochronić przed rzuęawką, względnie stan 
grożącej rzucawki przewidzieć? Można — i powinnyśmy dążyć 
dó tego, że gdy .przyjdzie do nas ciężarna lub znajdziemy się. : 
przy porodzie, zdać sobie jasno sprawę z lego czy w danym  
przypadku nie m am y do czynienia ze stanem przedrzucawko- 
wym. Zdarzają psie przypadki, gdzie b rak  będzie-głównych 
i łatwo rozpoznawalnych objawów, jak  skurczy mięśni z zasi­
nieniem twarzy i chrapliwym oddechem, a chore  bedą się skar­
żyć na uporczywe 'bóle głowy, latanie płatków przed oczyma, 
przem ijające stany zamroczenia świadomości, gniecenia w dołku 
podsereowym  i będziemy u nich stwierdzały silne napięcie 
tętna na tćtniey sprychowej, b rak  lub ską^je ilościlmoezu, co 
chora  często sama podaje i potwierdza. W  takich p rzypadkach  
musimy w pierwszym i zedzie szukać za obrzękami, nie tylko 
<na kończynach dolnych, ale i Iwarzy, powiekach i powłokach 
brzusznych. Mocz musimy zbadać w kiei unku obecności białka, 
próby bardzo prostą i dla każdej z nas dostępną, przez zagoto­
wanie malej porcji moczu na łyżce metalowej — obecność 
białka zdradzi sic zmętnieniem i wypadnięciem  klaczkowa- 
tych slrątów. W  przypadków  gdzie nie dochodzi do typowych 
drgań rzucawkowych, mogą się one ograniczyć, jedynie do 
drgań mięśni Iwarzy i rąk.

Rzucawkę podzielić możemy ogólnie na trzy typy 1. j. na 
rzucawkę występującą w czasie ciąży czyli ciążową, rzucawkę 
porodow ą — wystęjuij^cy z chwila; porodu  i połogową wystę­
pującą w kilkanaście nawet dni po porodzie.

Na podstawie zestawienia za czas od 1 grudnia 1924 cló 
30 listopada 1929, czyli pięcioletniego okresu, m iałam sposob­
ność obserwować jako położna na Szkole Pol. 20 przypadków 
rzucawki na 5967 porodów  co)robi 0.4% czyli na 1000 porodów 
około 4 rzucawki. Za pozwoleniom i poleceniem Prof. Dr. M ar­
kowej, przeglądając p rzy p a d l i  w poszczególnych latach, 
stwierdziłam, że najm niejszą liczbę mial role. 1925 i 1927, 
w roku  1928 było icli 6, a w roku .1929 aż 14. W  ostatnich 
dwócli lalach szczególnie w roku  ostatnim  w pada w oko 
wzrost obserwowanych przypadków. Zestawienie z ostatniego 
roku l. j. 14 p rzypadków  wykazuje* że z 14 rzucawek 12 .cho­
rych było piei wiastkami, a u dwóch wystąpiły ob jaw y rzu­
cawki po raz pierwszy przy drugim porodzie. Granica wieku
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wahała się od 19 do 36 lat , w 8 przypadkach stwierdzało się 
obrzęki kończyn dolnych, w jednym  z przypadków ciastowale 
obrzęki znajdywały się na całej powierzchni brzucha, w mo­
czu stwierdzono u 12 dużą ilość białka u pozostałych dwóch 
w moczu białka nie znaleziono. Badanie zachowania się tętna 
w 11 przypadkach wykazywało silne jego napięcie na tętnicy 
sprychowej. w 4- .przypadkach były to porody bliźniacze. Je­
żeli chodzi o czas trw ania  ciąży to stale były to prźypadk. 
■ciąży donoszonych z wyjątkiem jednego przypadku rzucawki 
w VI. mies. p r z y  ciąży drugiej. W  trzech przypadkach chore 
przywieziono nieprzytom ne, z często powtarzającym i się a ta­
kami rzucawki, k tó r e . wystąpiły jeszcze w dom u — chore tc 
przywiezione do szpitala n ieprzytom ne "zmarły w czasie, lub 
na krótki ozafi po rozwiązaniu. W  trzech przypadkach przy* 
były chore z dziećmi już nieżywemi, uszkodzonemi już w łonie 
matki, wskutek rzucawki, tak że zabiegi rozwiązujące robiono 
już na m artw ym  płodzie. Na 14 ónserwowanycli przypadków  
tylko dwie rodzące były stanu wolnego. W reszpie wpada 
w oczy jeden d robny szczegół, może bez większego znaczenia, 
że wszystkie przypadki rzucawki obserw owane w tych 5 latach 
wykazują,, że mieliśmy do czynienia z b londynkam i lub sza­
tynkami,, natomiast nie obserwowaliśmy żadnego,--przypadku 
u brunetki.

AD ELA SO Ł TYS-G A L K O W A
Położna Oddziała położnibzo-ginekołogicznerjo
Szpitała św. Łazarza.

Krwotoki w III okresie porodu.
Jak  wiemy*'trzeci okres porodu rozpoczyna się z chwilA 

urodzenia płodu, a niebezpiecznym może on być dla rodzącej, 
między innemi i dlatej^ę że w czasie tym Wystąpić mogą k rw a­
wienia i groźne krwotoki. Skoro k rw otok  wystąpi zadaniem 
naszem jest szybkie wyszukame jego źródła i zastosowanie od­
powiednich środków, mających na celu zapobieżenie dalszemu 
krwawieniu zanim przybędzie pom oc lekarska. Pom oc tę na­
leży w tym w ypadku natychm iast wezwać, tak jak i przy 
każdej innej nieprawidłowości porodowej, zwłasźaza, że w cza­
sie krwotoku ucieka bardzo szybko życie rodząćfej z każdą 
kroplą  straconej krwi.
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Przyczyn;! krw otoków  pojawiających się luż po porodzie 
p łodu mogą być pi zedewsz^lstkiem pęknięcia^-, powstające 
w drugim okresie porodu. Najgroźniejszem z nich obok pęk­
nięcia Irzonu macicy jest pęknięcie sźyjki, k tóre  im ..wyżej 
sięga od ujścia zewnętrznego ku  wewnęLrznemu, tcńr groźniej­
szy może spowodować-krwotok. Przy pęknięciach, sięgających 
powyżej sklepienia obok krw otoku  zewnętrznego może także 
ponadto  gromadzić się k rew  i pod otrzewną, powodując po­
wstawania11 k rw iaka  miedzyblaszkowego, w w ypadkach  uszko­
dzenia otrzewnej może krew  wylewać się do jam y brzuszne,) 
Krwawienie z pękniętej szyjki ustać może samo przez się po 
krótszym lub dłuższym czasfe, jeżeli nacż-ynie krwawiące zatka 
się skrzepem. Po jego odpadnięciu jedftak może ponownie wy­
stąpić bardzo  silny i bardzo obfity krwotok. Zazwyczaj w tych 
razach, szczególniej przy znaczniejszych okaleczeniach pomoc 
lekarska, celem ratow ania  życia rodzącej jest bezwzględnie 
konieczna.

Z 'krwawień powstałych z pęknięć um iejscowionych 
w pochwie na jba rdzie j 'f rudnem  do opanowania jest krwawie­
nie pochodząefe z pęknięcia żylaka pod błoną śluzową. Trudno  
bowiem w tych razach częstokroć, celem uciśnięcia, odnaleźć 
pękn ię te  naczynie, krwawiące silnie i powodujące występo­
wanie groźnych objawów niedokrewności. O wiele łatwiej za­
panować nad  krw aw ieniam i mającemi swój punkt wyjścia 
w głębokich pęknięciach krocza i okolicy cewki moczowej. 
W tedy b o g ie m  wystarcza zazwyczaj do zatrzym ania krw aw ie­
nia uciśnięcie rany tam ponem  z gazy wyjałowionej lub zama­
czanej w środku odkażającym  naprzyk-lad w odpowiednim 
rozczynie subhmalu.

Charakterystycznym  dla krw otoków  powstających przy 
pęknięciach ścian kanału  rodnego jest to, że z narządów  rod­
nych wypływa krew jasnoczerw ona a macica pom im o utrzy­
mującego się. krwawienia  jest dobrze skure zoram®

Zjłchwilą rozpoczęcia się trzeciego okrętu  po rodu  k rw a­
wienie pochodzić może także i z wnętrza macicy w następstwie 
odkłejania się łożyska. Pam iętać  jednak  należy o lem, źę.uia- 
silenie tego rodzaju krw aw ień  podczas prawidłowego odkle- 
jauia się łożyska jest zazwyczaj nieznaczne. Macica przy skur­
czu wydala drobną [ość,krwi 1 skrzepów a po kilku minutach 
odchodzi łożysko. Jeżeli jednak krew  z macicy płynie obficie,
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T  i  T H T  Ą  ' \ T T / r  Ą  Sp. z o. o. w Sosnowcu śle wszystkim Pp. 
» W  W  Lekarzom, Akuszerkom szczere życzenia

Szczęśliwego Nowego Roku cz
i dziękując za- dotych­
czasowe poparcie, prosi

uprzbjmie o dalsze popieranie znanych ze swej BblrWci i L§zeroko zalecanych arty­
kułów, jakicmi są:

Mączka 
Kakao 
Płatki 
Kasza O

wsiana

» Z D R O W I E «
wsiana ^ _ .

M a r k a  f a b r y c z n a  „ D Z I E C K O  W  O W S I E "

a w czasie m alow ania  odchodzi duża ilość krwi i skrzepów to 
jest to następstwem  nieprawidłowości w sposobie odklejanin 
się łożyska.' W tedy lo s taram y się wygnieść łożysko sposobem 
Credego, nie zapominając, że przedtem  powinien być opróż­
niony dokładnie pęcherz moczowy. Gdy umiejętnie w ykonany 
zabieg (.redego nie Odnosi skutku, tom sko nie odchodzi a krew 
płynie coraz obficiej, to wiemy, że przyczyną lego jest przy­
rośnięcie łożyska, k tóre zostało łylkó częściowo odklejone. 
Położna może czasem znaleść się w takim w arunkach , że wo­
bec  brakli pomoicy lekarskiej bodzie zmuszona- sam a wyjąć 
takie częściowo przyrośnięte łożysko. Musi go w tenczas jak- 
najdokładniej oglądnąć, pamiętając o tern, że pozostawienie 
części jego utkania  w macicy grozi dalszym krwotokiem , który, 
chociażby chwilowo nawet zatamowany, może wystąpić na 
nowo po paru  dniach połogu, częstokroć przy równoczesnej 
wysokiej gorączce, świadczącej o współistnieniu zakażenia. 
W  wypadkach w których położna wyjmuje rocznie łożysko 
powinna jc przechować i celem kontroli pokazać lekarzowi.

Bardziej niebezpiecznym od wymienionych rodzajów 
krw otoków  jest krw otok  powstający przy niedowładzie m a­
cicy. 3Gechuje'"'dn sic leni, że k rew  wylewa się nazewnąlrz na­
rządów rodnych a macica równoćfeśftiie znajduje się w słanie 
rozkurćzu, jesł miąka i duża. Także i w jej w nętrzu gromadzić 
się może wylana krew  i skrzepy, co poznajemy po Lem, że 
dno macicy podndsi sie ku górze, a sam trzon rozszerza się 
na boki. Krwotoki powstałe z niedowładu mięśnia macicznego 
są bardzo groźne i mogą częstokroć stać się przyczyną śmierci
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chorej. Dlatego też we wszystkich przypadkach w których za­
chodzi obawa powstania/krwoLoku z niedowładu powinna po­
łożna dla bezpieczeństwa rodzącej zaw ezw ać  lekarza. Do pe­
wnego stopnia możemy przewidzieć u których rodząjś^ch om a­
wiany rodzaj krwotoku może się przytlarzyć. Niedowład bo­
wiem macicy występuje prawie zaw%ę w wypadkach rozcią­
gnięcia ściany macicy, a więc naprzykład przy nadm iarze wód 
płodowych i przy ciąży mnogiej, lub też również przytrafić 
się może przy nagłem opróżnieniu macicy. Częstokroć jednak 
zdarza się, że po łożna iśam a  w b raku  lekarza lub zanim on 
przybeclzier musi opanować k rw otok  powstały z niedowładu 
w przeciwnym bowiem radie rodząca w kró tk im  czasie rno- 
glaby się skrwawić. W  tych to razach stosujemy masowanie 
magicy, doprowadzając ją w ten sposób do skuhczu, wygnia­
tamy w tym momencie nagrom adzone w niej skrzepy, po­
dobnie jak łożysko przy żśbiegn Credego, wprowadzam y ma­
cice w przodozgięcie i przechylamy ją przez spojenie łonowe 
Równocześnie stosujemy zimne, o ile możności,' lodowe okłady, 
zw racając  jednak uwagę aby nie odmrozić skóry na brzuchu 
rodzącej. Niezawsże jednak  w tych wypadkach opisane co do­
piero zabiegi odnoszą należyty skutek a nawet zastrzyki spo­
ryszu i tern podobnych środków, lub tam ponowanie .macicy, 
k tóre  zazwyczaj’ dopiero krw otok  zmniejszają i zastanawiają,: 
a k tóre wykonać może tylko lekarz, czasan”  leż zawieść mogą'.,. 
Pamiętać powinniśmy o tern, że macicyj przy której walczy­
liśmy z krwotokiem  z niedowładu, nie można pozostawić po 

wjhwilowem zapanow aniu  nad  krwawieniem  bez kontroli, może 
się ono bowiem  powtórzyć nawet i po kilku godzinach. N a­
leży ją przeto mieć pod ciągłą obserw acją przez dluzszy p rzc j  
cięgBSasu.

Do krw otoków  trzeciego okresu porodu zaliczyć nąl-eży 
także krw otoki towarzyszące bardzo rzadko spotykanem u po­
wikłaniu porodow em u, a mianowicie wynicowaniu macicy. 
Przyczyną powslawa.iia tego powikłania jest zazwyczaj zabieg 
(Iredego brulalnić’- wykonany w Rząsie nieodpowiednim t. j. 
w chwili rozkurczu lub też pociąganie, za pępowinę albo poród 
uliczny. Krwotok przy wynicowaniu macicy pojawia się do­
piero w momengie odklejaniia łożyska, lub leż no jego odkle- 
jeniu w której macica popadła w niedowład. Odpowiednia 
pojąioe lekarska  w łych razach jesl nieodzowna.
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Wreszcie najrzadziej spotykam y się z groźnemi kr\voto­
kami w okresie trzecim porodu przy współistnieniu równo- 
czesnem guzów macicy (w lókm aków) usadowionych podślu- 
zowo. W  tych razach już nawet w  czasie odldejania łożyska 
mogą wystąpić bardzo silne krwawienia  a wszelkie usiłowania 

'm a ją ce  na celu ich opanowanie mogą okazać sie bezskuteczne. 
Jedynie szybka pomoc operacyjna wk^dpowieclnieh zakładach 
może wr tych razach uratow ać życie rodzącej, tak samo jak  
w wypadkach zupełnych pęknięć szyjki i trzonu macicy.

P. JÓZEFA (IR Z E ŚK O W IA K O W A
Prezesowo Zw  Pol. na Poznańskie, Śląskie i Pomorskie.

Nie zabijaj!
Czytamy czes-to w dziennikach o dokonanych a reszto Wa­

niach położnej pod zarzutem zbrodni usunięcia ploclu. Co za 
okropnoś^, co za ciężar dla duszy wdasnęj, n iesum ienne po­
łożnej, bo koleżankami zwać was nie można. Mało tego, że 
sąd za te przestępstwa nakłada  .surowce kary,' bo lo k a ra  tylko 
doczesna, ale pamiętajcie także o swTych duszach i „Sądzie 
ostatecznym".

Od dzieciństwa nauczała nas m atka  i pow tarzam y to co­
dziennie w pacierzu „V. Nie zabijaj", a jednak  ileż lo płodu 
zbrodnicza ręka już zalnla. Nigdy jeszcze nie słyszano o tyłu 
zbrodniach usmvania ploclu jak w dobie obecnej. Jest lo s tra­
szna w swycłi następstwach demoralizacja powojenna.

Poslcpowmnie takie tłumaczą solne — te zbrocłniarki —• 
bo oto wdaściwur ich nazwa, że kiedy wolno lekarzowi, wolno 
i mnie, a głównie! odgrywa tu dużą .ro lę" m aterializm i chęć 
szybkiego zbogacenia sic, a to kosztem „zbrodni".

Gdzie tu sumienie odpowiedzialność prz-ęd Bogiem 
i ludzkością, a przysięga wr naszym za w,odzie złożona?

Co jest dozwmlone lekarzowi, jest nam  położnym surowo  
wzbronione.

Sprawa La nie byłaby w arta  głębszego zastanowienia slfy 
gdyby nie  troska o dobro 'społeczeństw a. Niejedna z kobiet 
ma 3—5 poronień jedno za- drugim po sobić następujących. 
Czy lo może dobrze odbija się na jej zdrowiu — co za skutki 
tych ciągłych poronień? Straszna anem ja u tych kobiet; a gdy
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po nięjakimś czasie przychodzi dziecina na świat u takiej ko­
biety, lo jakie -są póterp dzieci, ciągle;.'fc.hore .i słabe Spotykane 
przy porodach  powikłania są często sk u tk an r  dawnej lekko­
m yślności Jedyni eg tylko, kobieta silna, zdrowa, dobrze.*; się 
odżywiająca, jesL dobrą m atką i karmicielką.

Szan. koleżanki do W as się zw racam  z gorącym apelem,* 
bo od nas właśnie zależy, abyśmy stanęły w zwartym  szeregu 
i podjęły walkę przeciw usuwania ptoclu. Narzekamy, że m amy 
mało pracy, ale jakże może być inaczej, gdy nieraz niesu­
m ienna położna dala Laki środek, celem usunięcia płodu swej 
„klijentce" a la znowuż swej siostrze, przyjaciółce iid. ild.

./^Starajmy się więc wyśledzić Le niesum ienne połp^ne i usu­
nąć je z naszych szeregów aby nam  me szargały naszego ho­
noru, opinji i f u to r y  telli. W eźm y sic przeto do pracy nad uiiio- 
ralnieniem słabych charak te rów  położnych, nie ochraniajm y 
ich przez łączność koleżaństwa a każdy wiadomy wypadek 
donieść do Związku, celem dalszego postępowania.

Zasady hygjejhy wskazują, że od zdrowia i m oralności 
jednostki, zależy zdrowie i m oralność u&łego społeczeństwa.

Zapomiirać i nam  położnym o tern nie wolno, że, Polska 
potrzebuje dziś .i ju tro  i w pokolenie jirzyszłe, ludzi zdrow ych  
i silnych, a niefcherlaków.

Sprawozdanie z I. Zjazdu Położnych 
W ojewództwa Krakowskiego,

który odbył się dnia 10 grudnia 1929 r. w Krakowie, 
ul. Radziwiłłowska L. 4.

Dnia 10 grudnia 1929 rozp^ęSęto Zjazd niszą św. w ko­
ściele św. Mikołaja, jio k tórej ks. lir .  kanonik  Tobiasiewiez 
wygłosił ]>iękne okolicznościowe kazanie.

Obrady Zjazdu toczyły się w sali Tow. Lekarskiego (Ra­
dziwiłłowska) od gpdziny 10 rano. Zjazd otwarła p. Marja 
Woźnipzkowa Prezesowe Krakowskiego Slowaizyszenia, wy­
rażając podziękowanie, przedstawicielom W ładz i Lekarzom  za 
zaszczycenie Zjazdu swa obecnością; a Uczestnikom Zjazdu za 
liczne zjawienie się. Zaznaczyła^ że Zjazd jest zarazem walnem 
.zebraniem i jako taki ma praw a przewidziane statutem.
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Zjazd zasajjjy&iti swą obecnością: Dr Schneider W-icepre- 
zyde.nl Miasta, Dr. Janikiewicz Inspektor  W ojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia, Dr. Owsiński Naczelnik miejskiegofrUrzędu 
zdrowia, Dyr i Prof. Szkoły Położnych Dr. Ada Markowa, 
Prof. Dr. Rosner Dyr. Kliniki-ginekologiczno-polp|nic.zej, Doc. 
Dr. Zubrzycki, Doc. Dr. Szymanowiez, Dr. Niewola b. asy­
stent, Dr. Papee asystent Szkoły Pol. redak to r  odpowiedz, mie­
sięcznika „Położna11, Dr. Szlapakówna /4 Dr. Pisarski, Dr. 
Herbst, Dr. Glasner, Dr. Liebeskind, Dr Nowakowski, Dr. Mu- 
bowski, Dr. Kónigsberger.

W  zebraniu wzięło udział około 250 osób. Prócz licznego 
zjazdu z W ojew ództwa krakowskiego przybyły delegatki z in­
nych miast i tak z W arszaw y p. M arendowska przewodnicząca 
Związku akuszerek, Bussoldowa sekre tarka  Związku; — z Po­
znania pp • Grześkowiakowa prezesowa Związku położnych 
na Poznań, Pom orze  i Śląsk, Obrączkowa, Klugowa redak to r­
ka „Nowin akuszeryjnych"; — z Częstochowy pp.: Janus p re­
zes związku, Gajdowa; — ze Lwowa p. Żmurkiewicz prezes. 
Związku; — z Katowic pp.: Reszka, Ślusarczyk, Koliul; — 
z pow. Konin p. Dąbrowska — z Nasiechowic, pow. Miechów 
p. Koziara.

Na przewodniczącą Zjazdu poproszono Prof. Dr. Markoś 
wą — która  prowadziła obrady Zjazdu jako honorow a prezćk 
sowa. Prezesowo rzeczywistą obrano  p. M arendowska z W a r ­
szawy i do wydziału Zjazdu zaproszono pp.: Grześków lakową 
(Poznań), Obrączkową (Poznań)^: Żmurkiewicz (Lwów), KI li­
gową (Poznań), Janus (Częstochowa), B iust (Kraków), — ja­
ko sekretarki zasiadły pp .: I ła lam ow a i Sękowska (Kraków!.

Prof. Dr. MurAomaćolw iera'jąc obrady życzy zjazdowa po­
myślnych prac. podnosząc wożnośc podobnych wydarzeń 
w dziejach organizacji zawodowych.

Zjazd zagajając przemówiła:

„Łaskawe Panie!
Cieszę się niezmiernie, mogąc powitać położne Małopolski, 

zebrane tutaj w tak okazalej liczbie. Cieszę się tem więcej, że 
przecież wiele uczestniczek zjazdu znam  osobiście, jużLo jako 
uczennice ś. p. proL Dobrowolskiego, jużlo jako moje wycho­
wanki.

Dzisiejsze zebranie uw ażam  za punkt zwrotny w życiu po­
łożnych naszej dzielnicy, a wlaściwue za przejaw zwrotu, k tóry
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rozpoczął się w lej sńmej chwili, w której W y moje Panie ' Za­
częłyście’ się organizować.

Zawód wasz jesl siary jak  świat, a raczej jak  istnienie 
człowieka.

W: ciężkiej, ważnej niebezpiecznej chwili, w  której ko­
bieta daje lżycie now em u człowiekowi, odczuwa^ona potrzebę 
pomocy i opieki. Instynktownie szuka ona tej pom ocy u ko­
biet związanych z nią wspólnotą przeznaczenia. Samorzutnie 
też w czasach dawnych poważne białogłowy niósly swym to­
warzyszkom  niedoli pomoc, na jaką rje było stać. Samorzutnie 
leż niejako powstały pierwsze szkoły dla położnych

tworzenie  szkół,.a tern sa m e m ' wyLwoipjienie zawodu po­
łożnych wynikło więc w pierwszym rzędzie z uczucia ludzko­
ści, k tóre  nakazuje ratow ać bezradnego i cierpiącego. W ynikló  
ono także i z potrzeby państwowej, potrzeby ochrony ijzycia 
obywateli w interesie państwa. Tęądw a m omenty: z jednej 
strony uczucie hum anita rne  to znaczy miłość bliźniego, obja­
wiające się przedewszystkiem w ciężkiej potrzebie, a z dru­
giej interes państwa, są dźwignią, M j s ą \ . p u n k ­
iem wyjścia dla wasze, pracy.

Dopiero oba m omenty nadają  jej ten charakter i ta> anar 
cżęnipę,b lóre — powiedzmy sobie to wyraźnie — przez długie 
lala było niedoceniane, i to zarówno przez spoJć^eństw o, 
i państwo, j,ak przez same położne.

Położna, spiesząca -o, każdej porze dnia i nony na wezwa­
nie, nii jednokrotnie  wśród szarugi, deszczu, błota, zimna 
i śniegu, spędzająca z rodzącą długie godziny, pełne często 
straszliwego cierpienia, położna dla której r iem a  ani ńiaf 
dzieli ani święta, położna,- borykając* się smug z niebezpie­
czeństwem śmierci i choroby tam gdzie niema pomocy leka­
rza — to wzór samarytańskiego posłannictwa. Żadne pienię­
żne wynagrodzeidc —• a jak często jest ono niezmiernie ni 
skie— nie może być równoważnikiem  oiiary z ż y d a  i zdrowia 
jaką składa położna przy wykonywaniu swe.go zawodu.

Ratując m atkę i dziecko od śmierci, chroniąc obywatelki 
państwa przez umiejętne poslępowimte bodaj j r /  tylko przed 
takim biczem, jakim  było dawniej zakażenie połogowe, poło­
żna, mająca w swych rękach dwa życia a tern samym los całej 
rodziny, jest czynnikiem państwowym pierwszej wagi.

To też obecnie, wszędzie w Europie, a w nienmiejszym 
stopniu w Polsce, pańslwo-zwrócilo baczną uwagę na położne:
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kio one, co umieją i jak  pracują? 1 powszechnem siało sic dą­
żenie do udoskonalenia położnych a słusznem żądanie, aby 
one umiały jaknajwdęcej, a pracow ały  jaknajlepiej. W  tym 
celu nasze Pailsiwo wydaje ostalnio tak Irałne zarządzenia, 
jak rozszerzenie program u nauczania, kursa powdarzania itd.

Ale do łych celów muszą dążyć i- same położne.kNie mogą 
one jedn-ah w tedy stanowić bezładnej masy, muszą się zorga­
nizować,'. muszą ułworzyć pewną całość. Całością jest łalwo 
kierować, całość też łatwdej osiąga zamierzone cele. A cele Wg- 
szej organizacji jasne: w pierwszym rzędzie, stale pogłębie­
nie wykształcenia i poziomu fachowego, a w związku z tym 
w drugim rzędzie sprawry czysto zawTodowre: tu należy: wy­
walczenie lepszych wai unków bylu, samopomoc, zabezpiecze­
nie na starość, troska o rówmomierne rozpowszechnienie po­
łożnych bez przepełnienia w jednych a braku w' drugich miej­
scach. (Jsiągiecie tych wszystkich celów, jaki to ogrom szczyt­
nej pracy! Organizacja W asza 'polrzebow ala pomocy przy sła- 
wdaniu pierwszych kroków. To też, jako wychowawczymi tylu 
z/ po-śród W as, s tarałam  Sjię dać wam te pierw sza pomojc Przy 
Szkole Pc>ło’ż£iych założyliśmy W am  pismo. Pan  dr. kdam Pa- 
pee, Asystent Szkoły, a redak to r  odpowiedzialny pisma, jest 
jogo duszą, .lesleście mu wdnne wdelką wdzięczność. Na sub­
wencje dla tego pisma zdobyliśmy i daliśmy około półtora ty­
siąca złotych. O becnie icdnak utrzymanie tego pisma wlasne- 
rhi siłami powinno być dla W as punktem  honoru, icażda 
z Was, moje panie, pówinna być wierną i pilną Czytelniczką 
i współpracowniczką.

To pismo łączy W as ze swdatem. Im głuchsza prowincja, 
tern ważniejsze połączenie. To pismo nietylko kształci. Każda 
z Was może tam wrydnikow ać swoje troski bóle i poznać tro­
ski i bóle pudze.

Lekarze Szkoły Położnych mieli wykłady dla Położnych 
z zakresu całego szeregu ważnych zagadnień i zawsze na żą­
danie chętnie taki w'ykład w'ygloszą.

Nawet pierw'sze zebrania organizacyjne odbywraly się 
w starej sali w'ykladow'ej.

A teraz, moje Panie, stańcie na wdasnych nogach i masze­
rujcie na wdasnych nogach!

Jesteście z natury  rzeczy opiekunkam i matek i noworod- 
kowr. Społeczeństwu) zaczyna to rozumieć, państwo powderza 
W am  zadania pierwszorzędnej wagi. Okażcie się godnemi swo­
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jej misji i sprawcie, "bysj stanowisko położnych było oloezojfe 
powszechnym szacunkiem i uznaniem".

Ppczcm nasl^piiy ^ f ^ ^ ó w i e n i a  przedstawicieli Władz.
Pierwszy zabrał ;.-glos Dr. Schneider L. W iceprezydent 

Miasta Krakowa:

*' „Szanowne Panie!
Milo 1111 bardzo — Im ieniem  Pana Prezydenta  Miasta, 

Im ieniem  Prezydjum  i Rady Miasta F rakow a  -  powitać Sza­
nowne Panie, przybyłe na 1. Zjazd Położnych W ojewództwa 
Krakowskiego. W ybrały  Panie K raków  na len I. Zjazd — za­
pewne z wdzięczności, że właśnie w m urach Krakowa, w ięk­
szość Pań  pobiethla nauki w szkołach położnych, pod znako- 
milem kierownictwem dawniej Proł. Kliniki położniczej, 
ostatnio Proł'. Szkoły Położnych naszego szpilaljjh--*

Położna wykształcona w swoim dziale, jest hardzo ważną 
zdobyczą kultury, jest to osoba, że tak powiem, na swojem 
miejscu. Pierwsza ona bowiem daje pomoc przychodzącemu 
na świat małemu człowiekowi. Pom ocą nięsioną przy porodzie 
ratuje dziecko i matce pomaga do spełnienia lej lmjważniejszej 
lunkoji społecznej jakiem  jest rodzenie, a zaniedbanie w opiece 
ze strony położnej zabija -  dlatego, p raęa  Wa^za jest bardzo 
ważną i odpowiedzialna. I uczy się z nią miasto, liczy się z nią 
państwm, dlatego powinny' Panie dalej kształcić się, doskonalić, 
czując na sobie wielką odpowiedzialność wypływnjącą z cha­
rak te ru  W aszej pracy.

W itam  Zjazd linieniem Miasta i życzę mu najlepszych 
wyników obrad".

Imieniem th zę d u  Zdrowia W ojewództwa przemówił 
Dr. Stan. Janikiciuicz.

„Działalność położnej doby dzisiejszej nie ogranicza się 
lylko do udzielenia pom ocy przy porodzie i wr czasie połogu, 
ale obejmuje szerszy zakres obowiązków' z dziedziny higjeny 
społecznej.

Stykając sic bezpo-średnio z mniej uświadomionemi w ar­
stwami ludności, poucza i uświadamia je o pielęgnowaniu ma­
tek i niemowdąt oraz o innych zasadniczych wiadomościach 
z zakresąi higieny i tern samem  staje się pionierem krzewiącym 
kulturę  higieny wśród szerokich warslw' ludności szczególnie- 
\, iejskiej.
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Położna musi iśd z postgpem wiedzy i uzupełniać swoje 
wiadomośęi, o ile chce spełniać sumiennie swoje obowiązki, 
chociaż w a n m k i  w jakich pracuje  są często bardzo ciężkie.

Zjazdy zorganizowane przfe-z Związek Położnych Pań­
stwa Polskiego stanowią ważny/bzymiik, k ldry  odegra ważną 
rolę w dążeniach 'Położnych do podniesienia poziomu łacho- 
wego wykształcenia i polepszenia w arunków  pracy.

W  imieniu PanagSaczełnika Wydziału Zdrov ia i Wydzia­
łu Zdrowia publicznego W ojew ództwa Krakowskięgó witam 
Panie zebrane .na pierwszym Zjeździć Położnych życząc Zja­
zdowi owocnych wyników “.

Następnie przemówił Naczelny Lekarz miejskiego Urzędu 
Zdrowia Dr. Ou>sinsIa

„W itam  1. Zjazd położnych imieniem Miejskiego Lbfcędu 
Zdrowia, z k tórym  pozostają Panie w codziennej urzędowej 
styczności. W  czasach obecnych w rS  ciężka walka o byt, w któ­
rej jednostki idącte luzem, zdane same na siebie ulegają, a zwy­
ciężyć mogą tylko zrzeszenia zgrupowane w Związkach zawo­
dowych. P raw dę  tę juz dawniej zrozumiały inne z>awody jak 
nauczycielstwo, lekarze, d rukarze i zjednoczyły się w  organi­
zacjach zawodowych dla przeprowadzenia słusznych postula­
tów matei jalnyeh i podniesienia znaczenia siwego zawodu. 
Praoujńs przez.s-żereg lat praktycznie z polożnemi, m iałem nie­
jednokrotn ie  sposobność stwierdzić jak  praca ich ciężka i od­
powiedzialna, była niejednokrotnie  niedocenioną i źle w yna­
grodzoną a skrzywdzona położna była bezradną, ho n ie 'm ia ł  
się kio za nią ująć. 1 )1 atb'go z radością dowiedziałem się przed 
rokiem, że za inicjatywą p Prof. Markowej przyslepujećie P a ­
nie do założenia własnej organizacji. O celowości tej organiza- 
c I. świadczy potrzeba dzisiejszego Zjazdu i rozwoj znakomicie 
redagowanego miesięcznika „Położna". Źyc-żę dzisiejszemu 
Zjazdowi owłwhego wyniku obrad".

Po tych przem ówieniach pizystąpiono do części referato­
wej zjazdu:

Wygłoszono następujące referaty:
P. Lekarze: Dr. Szlapakówna: „O zapobieganiu gorączce 

połogowej", (sir. 5).
Dr. Pisarski: „O karm ieniu  niemowląt", (sir. 10).
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Dr. Liebbskmd: „Nienorm alne krwawienia li kobiet", 
(sir. 18).

P. Położne. Halamowa: „ł.ilka uwag o rzucawce porodo­
w ej '1. (str. 23).

Galkowar^Krwolok: w Ili.  okresie porodu", (str. 25).
Grześkowiakowa: „Nic zabijaj", (sir. 29).

Po krótkie.i przerwie przystąpiono do części organizacyj­
nej zjazdu:
Szko ły  położnych  — konkurencja  : hygjenistkanu i pielęgniar­

kam i  — pro jśk ł  biura pośrednictwa pracy.
Referowała p. W oźniczkow a:  S z a n o w n i  koleżanki! Przed­

stawię w am  'pokrotce sprawę kształcenia położnych. Każda 
z was powinna znać ustawę Rozporządzenia Ministra Spraw 
W ew nętrznych z dnia 25 września 1928 w sprawie wykonania 
Rozporządzenia Prez.ydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 m arca 
1928 r. (przypisek red.: drukow ano „Położna 1929 str. 141 
i 162) nie m a więc potrzeby powtarzania jej obecnie. 'Na pod­
stawie tej, szkolenie trwać ma dwa łata w całym Kraju, wyjąt­
kowo żp; względu b rak  chy/iłowy pomieszczeń i internatu 
pozwolono w Kiakowie i 1 .w o wie na ókre-s Jednoroczny. Plan 
nauczania został znacznie rozszerzony i w miejscach, gdzie 
kurs ti'wa chwilowo rok ma być'w czasie tym  wyczokpany^pro- 
gram  dwuletnh W  myśl nowego plami położna nabywa obok 
wiadomości położniczych cały zasób wiadomości z. pielęgniar­
stwa i hygjeny i innych nauk pomócniczycłi koniecznych, jej 
do spełniania swego zadania według obecnego sianu nauki. 
Nowe pokolenia położnych iść muszą już według nowych za­
sad a staęsze uzupełnić swe wiadom i^ci przez przeszkołe- 
nifenpisma fachowe, u nas jeszcze przez odczyty i pismo „Po­
łożna", które działa w tym kierunku. W obec podniesienia 
topuia nauczan.a i przeszkolenia podnosimy swoj poziom na­

ukowy. Pocóż więc miejsca, na  k tórych powinna znaleść się 
położna, zajm ują nam  dzisiaj pielęgniarki, hygjenislki łub fel- 
czerki, -wydzierając nam  chleb z ręki. Dyrektorowie i Profeso­
rowie odpowiednich szkól, klinik i zakładów pow in ir  wejrzeć 
w ten stan i opiekę nad ciężarną,.'.rodzącą, położnicą i nowo­
rodkiem powierzać wyłącznie położnej. Zwracamy się również 
z prośbą do p. lekarzy ginekołogów-położników i wolno p rak ­
tyk ującycli, żeby do pomocy przy wszelkich zabiegach gine­
kologiczno-położniczych używali położnych a nie swych poko­
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jówek, jak  się lo zdarza nie tylko na pro\vincj: ale i w K rako­
wie. Taka pokojowa, gdy jej się, z czasem sprzykrzy służba 
i fro terow anie  a dość się napatrzy, to sama robi poronienie 
i ciążę przerywa. W raóąjąc  do w arunków  przyjm owania kan­
dydatek na kursa  akuszeryj-ne uważam, że powinny b}i przyj­
mowane kandydatki od 20 - 3 5  lat, bo  za młoda położna i lak 
powodzenia mieć nie będzie, nie budząc zaufania z powodu 
wieku. Byłoby dalej wskazane, żeby,,na położne były przyjm o­
wane raczej 'wdowy i mężatki niż panny, bo stan wolny ich 
nasuwać może pewne podejrzenia niesłuszne i szarpać stronę 
m oralną ogolą poważnych położnych. Powodzenie panien 
w zawodzie akuszeryjnym  jest też małe, bo kobiety przy po ro ­
dach panien nie chcą, albo muszą cmokać aż się dobrze posta­
rzeją. Na położne na wieś powinny byc przyjm ow ane kandy­
datki ze wsi lub pochodzenia wiejskiego, k tóre mają zapew­
nione warsztaty swej przyszłej pracy i będą lam uważane za 
.,swoje". Znajdą one prędzej poparcie. W  niektórych gminach 
pokazuje się., ż«uilość położnych na daną miejscowość jest za 
duża i jeżeli jest ich kilka l o ^ y s / ^ lk i e  p i /y m ie ra ją  głodem. 
W  innych znów gminach p. LekaAzc powiatowi i zwierzchność 
.gminna starają się o szkolenie nowych sił, ponieważ Osiadłe 
lam położne nie mogą podołać pracy. Otóż uważaiin, zc byłoby 
bardzo korzystnem utworzenie b iura  pośrednictwa pracy, do 
kloiego napływałoby zapotrzebowanie na położne gminne 
z miejsc, gdzie jest ich b rak  i pieniądze, k tóre wydaje gmina 
na pom oc w razie nauki dla nowych położnych do swej wsi, 
mogłaby być obracaną na czasową pomoc dla położnej, kló- 
ra ln  przyjechała tam z okolirpi:gdzie jest ich za dużo. Gmina 
miałaby jeszcze jedną korzyść w tern, że otrzymałaby siłę już 
wyszkoloną z pew ną praktyką. Dążyć będziemy, żeby poloznc 
gminne po wsiach i l. p. otrzymywały w pierwszym czasie swej 
praktyki pomoc jheniężną, aż do czasu ustalenia praktyki, dą­
żyć będz ienn , żeby sejmiki i starostwa otoczyły położną opieką 
i wypłacał', pensje odpowiednie, ażeb\ położna odpowiednio 
uposażona mogła nieść tę pomoc bezjrtatnie. Gdyby ,»ompe- 
lenlne wdadzc zajęły się tą sprawni to myślę, zc- na tej drodze 
łatwo wyrugowałybyśmy wnet „babki . Mam nadzieję, że na 
to długo czekać nie będziemy, bo Mimslerslwo Zdrowia zaczy­
na tg' sprawę badać i przychodzi do pi zekonama, że położna 
ma do spełniania w społeczeństwie role ważną i trudna opie­
kując się matką i dzieckiem".
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Po tern przemówieniu zabrała głos w tej samej sprawie 
kol. Żmurkiewicz.

Szanowne Koleżanki!
Jak  lo kóleżankom wiadomo, że pó wszystkich klinikach, 

sanatorjach, dom ach zdrowia, staraniem  lekarzy powstają pla­
cówki, zajm owane często przez osoby nie mające nic wspól­
nego z ciężarną, rodzącą, położniedj, oseskiem i z tginekologją 
a lemi jąSpielęgniarki. Bardzo lo smulnc ale .może zrobione 
bezwiednie, .nie zmyślą szkodzema położnym, ale my nic m o­
żemy patrzeć na to spokojn ie^jak  nas rugują z naszego za­
wodu nie zastanawiając sięjfco właściwie mają począp położne 
w tak -ciężkich dzisiejszych -warunkach wobec b raku  pracy, 
czy nie doprowadzi to do rozmaitych złych następstw m o­
gących się jeszcze pogorsrzy,ć. Apeluje w7ięc, dzisiaj i proszę by 
lekarze w'zięli pod rozwagę te spraw7ę, ale nie powierzchownie, 
lecz gum low nie, bo nie jest to bagatelą odbierać cl Jeb  ludziom 
pracująćym  zawodow-o, tem bardziej, że dla pielęgniarek.jest 
bardżo obszerne  pole do prąóy, wobec szerzących sie chorón 
zakaźnycln Czy nie lepiej skierować te młode siły na wJa- 
s< iwe potó pracy, na klórern by zyskały ii/.nanje społeczeń­
stwa, a nie wywmływały bezrobocia, które już i tak prawie 
sięga 75%. Proszę także by odpowiednie czynniki w'zieł\ to 
pod uwagę, poco właściwie szkolić dalsze zastępy ludzi, które 
nie znajdą otrzymania ze sw7ego zawodu, a tylko będą zmu­
szone szukać go tam gdzie człowiek staje na krawędzi su 
mienia i prąw7a. Czy r ie  lepiej będzie zaradzić temu zaraz nie 
czekając następstw, k tóreby nam  zaszczytu nie przyniosły. Za­
granicy na razie nie możemy na.śladow7ać, bo nie mamy do 
lego arb w arunków  ani funduszu, a jeżeli mamy zam iar iść 
śladem zagranicy, lo, w7e wcszyslkiem, bo lam nikt nie myśli 
iworzyć zastępu bezrobotnych, ale s tarają sir7 dostarczyć pracy 
wszystkim. Słyszałam od koleżanek, które przeszły w jesieni 
kurs (> tygodniowy dokształcający, jak te tak zachwadane pie­
lęgniarki rozumiej i higjenę oseska: 1) mycie oseska itr? cera­
cie i trzymanie za długo lak że każde dziecko wychodzi po 
tej cerem onji z katarem . 2) Jodynow anie  wypi zanyclr paszek 
i wy parzonych pośladków’! 3) patenie papierosów na sali ose­
sków, 4) podawanie dziecku pieluszek raz już użytych a wysu­
szonych.

Nie wierzę aby to się działo za wiedzą p. lekarzy, bo ża­
den by na to nie pozwmlil, ale apeluję do nich i do miaro-
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dajnych czynników, aby zechcieli zająć się szczerze sprawą 
położnych, osesków i naszą. T rudno  bowiem dla nas, po 
praktyce 10 i 20 letniej, zostawać pod rozkazami i^ z y k a n a m ., 
zupełnie jeszcze nie doświadczonych iiigjenistek. Jeżeli nasze 
wiadomości według dzisiejszych wymagań są nie wystarcza­
jącej to prosimy bardzo urządzić knrsa  dokształcające.

W  lej sprawi'e zabierały jieęzcze głos: kol. Janus (Często­
chowa) wskazując na p łonne obawy konkurencji  ze strony 
hygjenislek, k tórych jest zaledwie 100, a położnych 7.000, 
ważne jest jednak  podniesienie i ujednostajniem e cenzusu 
naukowego co na lra lia  chwdowo na pewne trudności. Kol. 
Bussoldów a (Warszawm) podnosi konieczność 7 klas jako cen­
zusu naukowego i dwuletnich kursów, szkól z powmdu braku  
pracy nie należałoby zamykać, l>o to me byłoby racjonalne, 
ale przyjm ow anie  do nich ograniczyć. W  sprawie nie przyjm o­
wania panien na kursa akusżcryjne zabierała glos kol. Janus 
opowiadając si^'za przyjm owaniem , a Dr. P isarski podkreślił, 
że wdaśnie' zawód akuszeryjny daje osobom niezamężnym moż­
ność opieki nad m atką i dzieckiem i pozwala im niejako za­
spokoić swoje m stynkla macierzyńskie, czego im los chwilowo 
odmówi-ł. W  dalszym ciągu w tych sprawnch przemawiały 
kol. Suwaj (Brzesko) i Obrączkowa (Krasowy pow. Pszczyna). 
Poczem kol. Woźmczkowm postawiła następu jący  wmiosek:

Zjazd domaga się, aby w ambułatorjach, szpitalach i fili 
nikach do opieki położnic i w chorobach kobiecych    uży­
wane były połoint a nie pielęgniarni albo hygjcnistkł.

Zjazd wua z uznaniem w prow adzenie  obowiązujących  
dwóch łat nauki, oraz jiodniesicnia cenzusu naukowego.

Z ja fd  proponuje  utworze nie biura pośrednictwa pracy dla 
położnych i rozum ie przez to stworzenie przy  Stowarzyszeniu  
biura adresowego położnych bez środków  do żyi ja i wysyła­
nie ich w miejsca z których napłymi zapotrzebowania gminne  
względnie Lekarzy powiatowych.

W nioski powyższe przyjęto jednogłośnie.

Tuż przed przerwa w obradach, wszedł na salę Prof. Dr. 
Rosner, D yrek tor  kliniki polożnie/.o-ginekologicznej, były dłu­
goletni Prof. Państw'. Szkoły Położnych. Uczestniczki Zjazdu
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przywitały Profesora  długiemi oklaskami. Prof. Rosner 
w pięknym przemówieniu, przypom niał czasy swój profesury 
w szkole, wychowując przez lat 9 uczennice Szkoły wpajał 
w nie óbok nauk fachowych, zamiłowanie cło zawodu i obo­
wiązek nie ienia oświaty, uważając.je  za ogniwa w pracy kul­
turalnej. Podkreśli! ważność zaokrąglania swych wiadomości 

uzupełniania ich nowemi zdobyczami wiedzy na polu facho- 
wem i ogólnooświalowem. Przemówienie zakończy! życzeniem 
Zjazdów, owocnych prac.

Po godzinnej przerwie przystąpiono do daUzych obrad. 
Drugi punki części organizacyjnej stanowił referat ,.o plaii-c 
babek“ kol. liieTcowej (Riah\>).

„Szanowne Koleżanki!
Pozwok Sobie zabrać głos w sprawie „babek", ldóra  dla 

położnych z prowincji nadzwyczaj jest ważną i wymagającą 
szybkiego załatwienia.

Nie wiem jak się przedstawia la sprawa w innych powia- 
lącli, ale u nas w powie,cie bialskim jest bardzo opłakana. Dla 
ziluslćówania przedstawię kilka faktów, klóre dok ładn i^  wy­
każą trudne w'arunki i wprost wrogie slanowdsko odnośnych 
czynników' gminnych. Tak na przykład wójtowie niecbcą się 
zgodzić na prośby położnych chcących praktykow ać w danej 
gminie, jako położne gminne ■ m otywując swoją odmowę tym, 
ze jest „babka", k tóra  więcej polraR niżeli jakaś lam „pa­
nienka uczona", jak się wyrażają. Jeżeli w której gminie zmu 
sza 'wójta aby przyjął położną, to zajmuje wobec niej wTogie 
stanowisko, a usilnie popiera „babi- i“ usprawiedliwiając ich 
dalszą pracę wobec władz nagłością wypadków. „Babki" u nas 
są tak rozzuchwalone, że na żadne uwagi i napomnieniidjjnie 
reagują, a nawel wprosi przeciwnie, śmieją się z Lego, że ich 
biorą a nie uczoną, bo są pewne popait&ia ze strony gminy. 
W  takich lo warunkach jesteśmy zmuszone praktykować, 
a każdy przyzna chyba, że nie jest lo wcale przyjemnie am 
popłatne, w dodał ku jeżeli dana położna jest obca i nie za­
można.

Zwracam  się z gorącym apelem do p. p. Lekarzy, aby ze­
chcieli zrozumieć nasze położenie i poparli nas nb-zgadzając 
się w żadnym wypadku na prakiykowanie  z> babkam i" ,  afśpe- 
cjulnie do p. p. Lekarzy ,jpowialowyćh, klórzy na lym polu 
dużo zdziałać mogą.
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Zwracam sie z gorącym apelem do całego szanowiKgo 
Zgromadzenia, A żeby  zaj-ęło zdecydowane stanowisko w tej 
sprawie i ażeby powzięło odpowiednie uchwały, które przecież 
u czynników decydujących powinno znaleść .odpowiedni od­
dźwięk. Kończąc swoje przemówienie wzywam was jeszczfei 
raz szanowne koleżanki łączcie się przeciwko „bańkom 1

W  tej sprawie zabielały glos kol. Kram arzowa (Kudawa), 
W adowska (Krzeszowice), Grześkowiakowa (Poznań), Obrąctż- 
kowa (Krasowy) i /m urk iew icz  (Lwów), k tóra proponuje  usta­
nowienie kary  za „babkowanie", (pierwsza kara  50 zł., 
drugft 100 zł. — 14 dni arefezlu, trzecia 300 zł. i miesiąc 
aresztu, nie jak  dotychczas 5 zł.), apeluje by fizycy nie tolero­
wali podobnie jak  i wolno praktykujący  „babki11 przy poro­
dzie, żeby wójt nie potwierdzał takich porodów, a Kasa cho­
rych zeby odmówiła zasiłku położnej, gdzie odbierała „babka11. 
Osikowa (Bochnia), Marendowska (WkirszawaY, podaje, ze 
w spiaw ie „babek 11 apelował już trzykrotnie Związek do De­
partam entu  Zdrowia i Opieki Społecznej.1 — Osucliowska 
(Ołeśno) — kol. Kiercowa (Bia$ł), wyręczanie się „babkam i " 
w opiece nad połogiem n i 1 prowadzi do sęlu, tą drogą zwal­
czać icli nie można, me przechodzić na drogę ugod,, ale wy­
rugować je z pokoju położnicy. W ynikiem  lej dyskus i było 
uchwalenie jednoglośnfe, następującego wniosku hiercowej.

,,Zjazd uznaji za bardzo pidowe i wskazane rozszerzenie  
na cala Państwo PolsLic, systemu walki z , ,bahkami‘\  jaki jesl 
prow ad-ony  w Malojiolsee, gdzie obowiazkouuun jest przed­
stawienia zaświadczenia położnej przy spisaniu aklu urodze­
nia, klony lo akt w ('(tłem Pańslwi*’ poiuinian In; być dla uror 
ilzin (ślubom zgonów) prowadzony wyhicznie przez urzędy  
cywilne. Zjazd ajtaluje do p. 7’. Ficykow i wolno p ra k ty k u ­
jących Ijdzm zij, żeby nie tohwowati iv swych okręgach przy  
porodach  ,,babek' .

Trzeci punkt obrad  stanowiła strona materjalna .zcuoodu. 
referowała kol. tyoźn iczkow d .

KorzysUijąc z obecnego zjazdu chciałam wypowiedzieć 
parę słów o s lronią  malei jalnej naszągo zawodu jako położ­
nych.
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,Zawód len na pozór dla szerszego ogółu jesl mak) zna­
czącym, jednak  jesl przeciwnie, każda położna chcTąc swój 
zawód wykonywać musi myśleć lylko o leni aby jej położnica 
i jej przyszły noworodek znależh się po całem przebiegu po­
rodu w dobrym  sianie zdrowia.

Każda położna zmuszona jesl na k a 'd e  wezwanie iść na 
swój posterunek nie bacząc czy to w dzień luli w noóy — 
czy mróz czy słota, bo to jest zawód niocierpiącyylzwloki, — 
musi opuścdć.QsWój dom a spieszyć z pomocą danej położ­
nicy, — szereg nocy nie przespanych, — a co najwięcej zda­
rza się, że wezwana do ubogiej klijejilki ani się nie prześpi, 
ani leż nic nie je, — poród może się przeciągnąć nawel długo, 
a zadanie swoje musi położna wykonać, nie bacząc jakie 
oliłzyma wynagrodzenie.

Położna po największej lż |ś c j  nie zastając żadnyjoli prży- 
borów potrzebnych do połogu porodu — własne musi da­
wać, ■ nastepn e dana położnica zamawia soJriE położną w zy ­
wając ją kilkakrotnie przedtem bezinleresownie, następnie
czeka całemi ty g o d n ia m i ,  odmawia innej aby zawodu nie
zrobić i nieraz może utracić lepszy zarobek — zaniedbuje 
wła*sny dom wraz z rodziną.

Zdarza się Gżęsto, ziaczłonkinie Kas chorych nie posiadają 
żadnych przyborów do porodu, łub Leż je ukryw ają  przed po­
łożną — a zatem potóżna zmuszona jest dać wszystko: walę, 
płyny odkażające, puder  itp.

Wyluszc.zając powyższe wymagania domagam się. aby 
Kasy chorych podwyższąjły dotychczasowe wynagrodzeme — 
jak  Kasa chorych pracuje  dla społeczeństwa, tak leż i położne 
słoja na tem samem stanowisku, bo zadanipm ich jest, aby 
(lbffć o zdrowue matek i pizyszłego zdrowego pokolenia, ale 
za swą pracę powinny być należycie wynagrodzone.

Spodziewamy się, że ogół zebranych tu przedstawiciel' 
naszych władz W ojewództwa Krakowskiego i grono panów 
lekarzy uzna nasze wymogi i u danych instytucji poprze na­
sze-położenie i zapewni popraw ę byt 11 położnych.

Zabierały w tej sp raw i '1 głos: kol. Dąbrowska (Grodziec), 
Walewska (płacenie pogrzebowego przez Kasy chorych za 
śmierć niedonosków), Janus (Częstochowa) domaga się — jed­
nolitego wynagrodzenia w całym Państwie,-w częstochowskim 
otrzym ują lekarstwa dla położnicy położne do rąk, za asystę
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pr2>V‘ kleszczach lub szyciu plac' Kasa zl. Ir50, za poród  30 zł. — 
Żmurkicwlftź (Lwów) — Kasa płaci 30 zl. poród, 10 zł. za 
rozpotzęty, lekarstw a położnica często chowa. Ziobrowa (W ie­
liczka) — Janus .(Częstochowa) Kasa płaci lam za porody 
bliźniacze 45 zł. a za asystę przy poronieniu 15 zł. Dale) za­
bierały glos w lej sprawie kol. K orbut (Sielec), Grześkowła- 
kowa (Poznań), Studnieka (Żywiec), Kiercowa (Biała) i To­
masik (Wieliczka) — z wsz3fstkieh przemówień wynikało, że 
wysokość nąleżylości w różnych miejscach ulega do$'ć znacz­
nym w ahaniom  i że raz  położne otrzymują leki dla położnicy, 
innym razem .strona otrzym uje je od K a sy j łh o ry c h  i często 
zagarnia dla innych celów a do porodu musi położna dać 
swój malei jal. W yrażono  życzenie, żełjjy położne, k tóre rozpo­
częły poród .w domu i przewiozły go potem  do sanato ijum  
miały występ na salę i o lrśym ały pół wynagrodzenia um ówio­
nego a z Kasy chorych 20 zł., podobnie na kolej i wojr wródz- 
Iwlę. Gdyć zaplata zalfega' dłużej jak  dwa /miesiące njęcliby ja 
można ściągać z poborów7 męża w krótkiej drodze adm.nistra- 
cyjnej. Omawiano dalej projekt miesięcznego uposażenia 
położnych W w7ysokośćfti 200 zł. i nie obciążanie gminnych 
zbyt rozrzuconem i licznemi obszarami, ale oddawanie wT opiekę, 
np. dwóch wsi bo w łych wra runkach  lal wiej podoła zadanui 
W ynikiem  tych obrad było uchwalenie -wniosku postawionego 
przez kol. W ozniczkową:

,,Zja~d domaga .się, cipy za poradę u członków kasy  cho­
rych, wypłacała Kasa chorych nal<’żylości wprosi  położnym 
nic na  ręce ubezpicczonyeh k tórzy  często „cześć" należytości 
zatrzymują. Zjazd domaga się — żeby środki opa trunków c 
wydawano wprost położnym , a nic rodzinie i żeby wydatki  
na lokom ocję  ■—- dla położnej przy  porodach i w połogu, re­
gulowała Kasa chorych za swych członków bez uszczerbku  
jiołożnych. Zjazd domaga się podniesienia wynagrocheniatąza 
p om óc  przy  porodzie u członkom Kasy "chórycli z Ś0, na 60, 
n rodzimi ubezpieczonego  .20 na h()“. Zjazd apeluje d () '/■>; T. 
Le-kaV.zy, aby norm alnych  porodoiu nie ■odsyłali do szpilaii 
bo to nkbi&rą chich położnym .

Poczenr Prezes. Słom. W oj. krak. p. M. W o żm rzko w a  zdała 
sprawozdanie z działalności doty< hczasowej Storn.: „Stowarzy­
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szenie Położnych W ojewództwa krakowskiego założono dnia 
10 grudnia 1927 czyli równo pized dw om a.la ty  za hucjalywą 
Prof. I)r, Markowej. Pierwsze zebranie przygotowawcze od­
było się 16 listopada 1927, w roku  następnym  opracow ano 
„Statut1 na  którym  dotychczas się Stowarzyszenie opiera. Na 
zebraniach radzono nad poprąw ieniem  doli położnych i pod­
niesieniu poziomu fachowego i starano się objąć organizacją 
wszystkie powiaty Krak. W ojewództwa. — Zarząd napisał do 
p. Fizyków z prośbą o pomoc w tej pracy. Niektórzy szybko 
poszli na rękę, nieliczni zachowali się obojętnie. Prac& ofgani- 
Zęljćyjne szły z początku bard/.o dieżko nim zdołano rozbudzić 
myśl zrzeszenia się i wykazać dowodnie korzyści płynące z l e ­
go tytułu. Dotychczas są zorganizowane powiaty^ makowski, 
bocheński, myślenicki, bielski, żywiecki, wielicki i chrzanow ­
ski. Ilość członkiń wyposi około 250. Z innych jeszcze nieobję­
tych organizacją powiatów pewna część koleżanek przystąpiła 
wprost do. centrali w Krakowie. W  listopadzie 1928 przystą­
piono do wydawania własnego pisma p. t r  „Położna11, którego 
redaktor,em naczelnym jest Prof. Dr. M arkowa a redaktorem  
odpowiedzialnym Dr. P a p e m -  pismo to informuje o nowych 
zdobyczach wiedzy i odgrywa rolę. dokształcającą. Pismo zna­
lazło już prenum era to rk i  poza granicami W ojewództwa i zy­
skuje sobie c-oraz nowe zasLępy czyteliiiczeK. Stowarzyszenie 
w czasie swego .sinienia rozpatrywało na posiedzeniach zarzą­
du i zebraniach ogólny-i li cały szereg spraw i skarg ustnych 
czv pisemnych nadsyłanych pod adresem  zarzadu. Ze ws-wsl- 
k.c li wynika jedno, że daje się wszędzie odczuć brak pracy 
i silna konkurencja  „babek11. Szukanie pomocy w tym kie­
runku  u władz powiatowych i lekarzy często łjSrdzft nie odnosi 
jeszcze skutku. Również narzekania w stosunku do Kas Cho­
rych i l. p. me bywają załatwiane, gdy upom ina się o nie jed­
nostka. Położne przychodzą więc wszystkie do przekonania, 
ze wysiłki jednostki nie nie wskórają, ze do osiągnięcia celu 
potrzebna jest silna organizacja. Stowarzyszenie czyni z po­
łożnych masę zorganizowaną, k tóra ma pewien kierunek, ma 
swoje cele i wytrwale dąży do osiągnięcia ich. Organizacja 
daje dalej możność rozszeżenia i 'pogłębienia wiadomości fa­
chowych przez pismo. Położne, klórehy nie zrozumiały - 
czy nie chciały rozumieć korzyści należenia do Stowarzysza­
nia i konieczności dokształcania, zejdą same do rzędu „babek'
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i nie beclą mogły żądać,' żeby Stowarzyszenie stawało w obro­
nie ich praw. S ło w a c y  szenie interesuje sie żywo ruchem  or­
ganizacyjnym innych dzielnic;Polski dlatego wysłano dele­
gatki ńa zjazd} do Poznaniami Warszawy, w m niemaniu, że 
właśnie zjazdy są znakom itym  sposobem szerzenia zasad ko­
nieczności zrżeszenia i miejscem na k tó rym  wyraźnie zazna­
cza się wspólność życzeń i dążeń położnych, '.eSiego dowodem 
są oprawie jednakowe rezolucje',’odbyt^cb zjazdów. Odbywa­
jący się obecny zjazd jest dużym krokiem  naprzód na drodze 
organizacyjnej".

Sprawozdaniet+z wijjaz<lu do Póznania i W aęszawy  odczy­
tała kol Halamowa (drukow ane „P o łożn i"  1929, sir. 138). 
Sprawozdanie kasowe  Stowarzyszenia (1930, str. lid, i mie­
sięcznika „Położna" (1929, str. 228) odczytała kol. N^blowa — 
skarbniczka.

Przewodnicząca Komisji rewizyjnej p. Gregoręzyk ;\nto- 
nina, (Kurdzielowa Helena, Mucha Józefa, Ordetaowa Ryfka) 
odczytała wniosek komisji o udzielenie zarządowi absolu- 
lorjum  z hm duszów Stowarzyszenia i ka'śy”'pism a. W niosek 
jednogłośnie uchwaiono.

Sprawę sposobu ściągania wkładek referowała kol. Sę­
kowska, w tej sprawie; zabierały, głos p .  Janus p roponu jąc  ten 
p roceder  p r z e z  Kasę;'tihorych i p. Ohrąrzkow a —  Ze. względu 
jednak na odmienne w arunki pracy nie dało się tych rad  za­
stosować i przystano na zbieranie wddadek przez kursora.

W  końcu obrad wybrano szereg1, delegatek, które mają 
zająć się stworzeniem statutu samopomocy ilp.

Dla omówienia spraw y stworzenia Stowarzyszenia, któ- 
reby obejmowało całą Małopolsko delegowano kol. Woźnicz- 
kową (Kraków) i kot. Żmurkiewiez (Lwów).

P ro jek tem  stworzenia kasy pogrzebowej  zająć się maia 
kol. Żmurkiewiez (Lwów) i kol. Sękowska (Kraków)

Sprawę sam opom ocy  przedstawiła kol. Halamowa.
Stworzeniem (samopomocy zajęto się już Slow. na jed­

nym z poprzednich zebrań, ułożono schemat mający obowią­
zywać w tym kierunku. Dziś powstaje konieczność wyłonie­
nia z grona walnego zebrania po łączone j)  ze zjazdem, komisji 
klóraby_gępra$owała odpowiedni statui s a i n o p o m @  Dla 
zorjenlowania koleżanek co do korzyści ze stworzenia po­
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dobnej instytucji przy Stow przeczyłam kilka punktów wzo­
rowych na statucie samopom ocy policji Państw. Celem sa.-^ 
mopomocy jest 1)  zorganizowanie w miarę lundnszów po­
mocy lekarskiej członkom i .ich rodzinom, 2 ) ulalwieńfe nie­
zbędnego Jeczen'a w zdrojowiskach, oraz pobyLu w uzdrowi­
skach, 8) udzielanie zapomóg członkom w wypadkach u ro­
dzin, względnie śmierci, 4) członkami samopomocy m o g | być 
wrszyslkie. polożim zrzeszone w Związku. Udział wynosi $ ziole ' 
od każdego C/.lonka „samopomocy .

N a delegatki w ybrano  kol. (iregorczykową, kol. Ilala- 
mową, kol. Nablową i kol. Sękowską., które mają zająć sic 
stworzeniem Statutu Samopomocy Stowarzyszenia i poddać 
go walnemu zebraniu do zalwierdzenia.

Oslalnim punktem  Zjazdu by 1 w ybór członków zarządu 
na r. 1980, przedstawia się on następująco:

Wydział na rok  1930.
lh'e,kesowa: W o.źniczkówa Mar ja.
Wiceprzewodnicząca: Kurdzielowa Stefan ja.
Sekretarka: Ihdam ow a Anion  ma.
Skarbniczka: (Ńktblouat Katarzyna.
Wyd"iał: św iudkdw ska  Aniela , Polewkowa Helena, Orde­

rowa R yjka . Pirogowa W ik to r  ja
Komisja rew 'ryjna: S<dzowska Karohna. Mucha Jozefa. 

StrojndtfMarja. Czajoiuska Jadwiga.
Sąd koleżeński: C hom ikow ska  Stanisława. \y aleivska

fAniela. Ratajowa Peresa. Brudowa Katarzyna.
Redakcja: Ilu lamowa Antonina. (lalkowa Adela, (iregor- 

'‘‘czykow a  Antonina. Brustouui Sara. Żmurldeiuiez Leonlynu  
(Lwóiu).

W czasie obrad  odeb iano  dwie depesze z życzeniami 
owocnych obrad zjazdu od pp : W iechow skie j ( Katowice)  
i J a m o w e j  (W arszaw a—Chełm).

Zjazd zamknięto o godz. 18.20. Podczas oiirad panował 
miły nastrój, a poważny lon ob rad  i rzecz-owe przem ówienia 
dowiodły,- że mysi organizacyjna uezyn.la w swym rozwoju 
ważne posunięcia naprzód.

Przewodnicząca: W oznicznowa Marja.
S(’kreiarka: Ihdam ow a Antonina.
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Odezwa!
Koleżanki!

W m yśl uchwał Zjazdu Położnych w dniu 10. XII.  1929, 
ma sie przy  S towarzyszeniu zawiązać Kasa Pogrzebowa. Do 
stworzenia odpowiednich funduszów  konieczne są pieniądze, 
statut Kasy Pogrzebowej przygotowuje się. W zy w a m y  w szy­
stkie koleżanki do złożenia 1 zł. z k tórych powstanie fundusz  
żelazny Kasy Pogrzebowej. Z dniem dzisiejszym otwieram y  
w piśmie listę, składek na ten ceł.

Kralmw, dnia 10 stycznia 1990.

Skarbniczka: K. Nablowa. Przewodnicząca: M. W oźm czkow a .

Na zebraniu Zarządu, postanowiono zamiast wieńca na 
trum nę ś. p. Prot. dr. Rosnera, przeznaczyć sumę 50 zł. na 
zapoczątkowanie funduszu Kasy pogrzebowej.

W ykłady.

Dnia 16 lutego (w niedzielę) o godzinie 17 (5 pop.) od­
będzie się w sali Szkoły Położnych wykład Dr. Ślączkowej 
„Objaśnienie instrukcji dla położnych”

CENY OGŁOSZEŃ W PIŚMIE.
Zamówienia ogłoszeń można skierowywać wprost do Redakcji. 

Okładka, strona k: 'ź/-t strony — 70 zł., % — 35 zł., 
strona II, III, IV: całe — 80 zł., l/2 — 40 zł., ]/i — 20 zł.; 
za tekstem: cała strona — 6 0 zł., 1j2 — 3 0 zł., 1/ i — 15zł.

W ydaw ca: Stow. Położnych W ojew ództw a K rakow skiego. R edak tor odpow .; Dr. Adam  Papee. 
Z D rukarni Ludowej w K rakow ie pod zarządem  Ignacego W iniarskiego.


